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Zamana 9 złotych 


Wychadzi cadziennia rana 
z wyjątkiem paniedzielków 
I dni pońwiątecznych 
— 


Konia PKO Kraków 400.070 


í Złotych 


[0 tysięcy 


może każdy wygrać, kto zakupi 
LOS LOTERJI KLASOWEJ 


w słynnej ze szczęścia 
KOLEKTURZE 
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ćwiartka połówka cały loa 
zł. 10. | zł. 20 | zł. 40. 
Zamówienia załatwia się odwrotną 
pocztą. 


W tem mlejscu wyciąć i przeslać nam w liście 
oz nn 


Karta zamówień. 


Do BRACI SAFIER 
w Krakowie, Rynek GŁ L. 6. 1. 


Niniejszem zamawiam: 

losów ćwiartek po zł. 10— 

losów połówek po zł. 20— 

losów całych po zł. 40—— 
Należytość zł. _——.. „— uiszczę po 

otrzymaniu losów blankietem nadawczym 

P. K. O. Nr. 400.117 przez firmę załą- 

czonym. 

Imię i nazwiska 


Adres: 


Kraków, 10 listopada. | 


Po raz szósty pójdzie klasa robotnicza Kra- 
kowa tradycyjnym zwyczajem na cmentarz, 
aby złażyć hołd na grobach robotników pole- 
głych w dniu 6 listopada 1923. 


Była to walka na ulicach Krakowa, narzuco- 
na klasie robotniczej przez zły rząd, który 
chciał ścieśnić kolejarzom i robotnikom pra- 
wa i wolność w wolnej Polsce. Walka wybu- 
chła samarzutnie, proletariat krakowski obro- 
nił swoje prawa, kłóre mu chciano odebrać, 
a zly rząd runął bezpowrotnie. 

Gdy w r. 1926 rozległy się po kraju echa 
walk warszawskich, kolejarze i całość klasy 
robotniczej ochotnie pospieszyły z pomocą 
przewrotowi majowemu w nadziei, że ten prze 
wrót stworzy gwarancję, iż w przyszłości ża- 


25- 


ecie walki 


den rząd w Polsce nie pokusi się o ścieśnianie 
praw klasy pracującej. Nie przeczuwali w 
dniach majowych kolejarze i robotnicy polscy 
zaboru Kas chorych, konfiskat dzienników 
socjalistycznych, deptania parlamentu, znie- 
ważania najczcigodniejszych pełnomocników 
ludu. 

1 Hlatego dzisiejszy pochód robatniczy na 
cmentarz ma znaczenie manifestacyjne. Przy- 
pomni on Światu, że nie wygasło w sercach 
robotników polskich umiłowanie wolności i 
praw, że proletarjat polski żywi w swoich du- 
szach tesame uczucia i idee, które przed 6 ła- 
ty pobudziły go do stawienia oporu zakusom 
złego rządu. Żadne prześladowania nie zdoła- 
ją stłumić w klasie robotniczej ukochania idea- 
łów, streszczających się w trzech ognistych li- 
terach na czerwonym sztandarze. 


zbrojnej PPS 


W roku 1904 podczas wojny rosyjsko - ja- 
pońskiej rozpoczął się nowy okres w dziejach 
PPS: okres walki zbrojnej z caratem. Poprze- 
dziła go wieloletnia praca uświadamiająca i 
organizacyjna wśród polskiej klasy robotni- 
czej, oczywiście praca konspiracyjna czyli 
tajna, bo o jawnei agitacji pod caratem nie ma- 
glo być mowy. Podziemna ta praca, wytęża- 
jaca i ofiarna, wytworzyła z proletariatu pol- 
skiego jedyną siłę w zaborze rosyjskim, zdol- 
ną da walki o wolność i zdecydowaną ponieść 
cały jej ciężar. Gdy zatem wybiła dla caratu 
rosyjskiego godzina klęski w wojnie na Dale- 
kim Wschodzie, przed PPS stanęło zadanie 
wyzyskania tej chwili i podniesienia protestu 
przeciw mobilizowaniu ludu połskiego, wcie- 
lanin go do armji rosyjskiej i wysyłaniu go na 
kraj Świata, aby na polach Mandżurji krew 
swą przelewał za obcą sobie sprawę, za spra- 
wę swego wroga, najeźdźcy, ciemięzcy. Pro- 
test ten musiał być taki, ażeby go usłyszano 
w Petersburgu i w Europie. W tym celu wy- 
brała PPS formę manifestacji zbrojnej. 

Pierwsza manifestacja zbrojna odbyła się w 
Warszawie na placu Grzybowskim, zorgani- 
zowana przez Śp. tow. Józefa Kwiatka. Od niej 
datuje się okres manifestacyj zbrojnych. Al- 
bowiem ówczesne zbrojne wystąpienia PPS 
nie miały jeszcze charakteru wojny z cara- 
tem, lecz były tylko manifestacjami. Przy ol- 
brzymiej nierówności sił o innym charakterze 
tej walki nie można było myśleć. Z bronią w 
ręku maniiestował robotnik polski swe nie- 
złomne dążenie do wolności. Z czasem rozwi- 
nęła się i przeobraziła ta forma walki w akcję 
rewolucyjną, mającą na celu wyrządzenie rze- 
czywistych szkód najazdowi i tępienie na- 
jeźdźców. Bohaterska akcja bojawa PPS przy- 
ięła charakter nieubłaganej walki na śmierć 
i życie z caratem, o wyjarzmienie z zaboru 
carskiego, o niepodległość. 

Maniiestacja zbrojna na placu Grzybowskim 


ogromne wywarła wrażenie, potrząsnęła u- 
mysłami, pokazała światu I przedewszystkiem 
narodowi polskiemu, że istnieje żywa siła, któ- 
ra nie poddaje się biernie przemocy, lecz pod- 
nosi na nowo sztandar walki orężnej o wol- 
ność. Po raz pierwszy od upadku powstania 
1863 r. zagrzmiały strzały za wyzwolenie. 
Tym razem padły one nie z rąk szlachty, lecz 
po raz pierwszy z rąk robotników polskich, 
którzy tą manifestacją wstąpili w dziedzictwa 
walki o niepodległość i na siebie wzięli odpo- 
wiedzjalność za przyszłe losy narodu. Klasa 
robotnicza stała się przodowniczą klasą na- 
rodit. 

W dwudziestą piątą rocznicę manifestacji 
zbrojnej na placu Grzybowskim ogłosił w 
dziennikach swoje wspomnienia z owych cza- 
sów jeden z jej inicjatorów i organizatorów, 
Józei Piłsudski. Wyczuwa się w tym artykule 
sentyment obudzony przez wspomnienia. Po 
25 latach, mimo przemian, jakie się w tym 
czasie dokonały, pisze on o tym swoim okre- 
sie bohaterskim tak, jak gdyby od owego cza- 
su nie nie zaszło, nic się nie zmieniło, jakgdyby 
teraźniejszość była dlań poprostu dalszym cią- 
giem okresu z przed ćwierci wieku. 

A jednak ci, co na placu Grzybowskim po- 
szli narażać się na Śmierć i rany, czynili to 
z niezachwianą wiarą, że idą na bój o niepod- 
ległą Polskę i o prawa klasy robotniczej w 
wolnej Polsce. Partja nasza nie uległa zmianie, 
choć miejedną głowę posrebrzyła siwizna — 
ma spotkanie tego srebrnego jubileuszu... Na- 
tomiast widzimy w wolnej Polsce takie zjawi. 
sko, że wspomnienia swoje z owej doby dru- 
kuje pierwszy marszałek wojsk polskich w 
„Czasie“, w którym w przeddzień wzgardii- 
wie potraktowano partyzantkę bejowców, 
A prasa PPS natomiast świeci wyrwami, po- 
czynionemi przez cenzurę. Nie będziemy tu 
dziś rzucali światła „na przebiegi zdarzeń, da- 
lekie ad marzeń“. Ograniczymy się do stwier- 


dzenia, że z owej manifestacji zbrojnej na pla- 
cu Grzybowskim, z akcji bojowej PPS naro- 
dziła się walka orężna o niepodległość, co nie- 
podległa dziś Ojczyzna we wdzięcznej pamlę- 
ci chować powinna. 

Bohaterom PPS, którzy walczyli i cierpieli, 
l tym, którzy polegli, i tym, którzy przeżyli, — 
hołd i cześć za zasługę, krwawemi literami 
zapisaną w historji! 

e Loirg 

Ówczesna galicyjska polska pattja socjalno- 
demokratyczna (dziś już od 10 lat połączona 
z PPS) nie mogła bezpośredniego brać udzia- 
łu w owych bojach. Ale jako wierna sojuszni- 
ca PPS, tymsamym duchem ożywiona, PPSD 
spełniła swoje zadanie posiłkowe względem 
bratniej partii. Jednostki z PPSD pojechały do 
zaboru rosyjskiego i stanęły osobiście da wal- 
ki zbrojnej, ale całość PPSD pomagała towa- 
rzyszorm z za kordonu w sposób, w jaki im 
pomocy udzielić mogła. 

Przedrukowujemy poniżej okólnik z r. 1904, 
z czasu poprzedzającego o pół roku manife- 
stację grzyhowską, rozesłany do wszystkich 
komitetów partyjnych w Galicii i na Śląsku, 
śwladczący o stanowisku, jakie wówczas za- 
jęła PPSD: 

Ponfne! Kraków, dnia 18 marca 1904. 
Szanowni Towarzysze! 

Na posiedzeniu dnia 15 marca 1904 postanowił 
Komitet Wykonawczy Polskiej Partyi Socyalno- 
Demokratycznej zwrócić się do calej Partyi z na- 
stępującym wezwaniem: 

Tocząca się obecnie wojna między Rosyą a Ja- 
ponią wytwarza dla Polskiej Partyi Socyalistycz- 
mej (P. P. S. w zaborze rosyjskim) konieczność 
wyzyskania w miarę możności niekorzystnej dla 
caratu sytnacyi. — Jak daleko mogą iść usiłowa- 
mia i nadziełe — tego w obecnej chwili przewi- 
dzieć nie można. W każdym razie wobec nastroju 
panującego obecnie wśród robotników i chłopów 
P. P. S. nie może zachować się biernie. Czeka ją 
Okres walk I ofiar! — Walkom tym nie możemy 
przypatrywać się obojętnie — przeciwnie mamy 
najświętszy obowiązek nieść braciom naszym sta- 
jącym do boju z caratem pomoc moralną i mate- 
ryalną! 

1 


Wystąpienia P, P. S., o których wiadomości 
przyniesie czas najbliższy powinny w nas wzbu- 
dzić echo, aby tem sliniej oddziaływały na opinię 
Europy. W tym celu dla zaznajomienia ludności 
2 obecnym stanem rzeczy postanowi! Komitet wy- 
konawczy urządzić jak najszybciej w całej Galicyi 
i na Śląsku szereg zgromadzeń ludowych na wzór 
krakowskiego i lwowskiego z porządkiem dzien- 
nym: 

„Obecna sytuacya polityczna w Europie a so- 
cyalna demokracya”. 

Rezolucyę mająca się uchwalić załączam rów- 
nocześnie. 

W niżej wyrmlenionych miastach przemawiać 
będzie reierent towarzysz Dr. Wiadysław Gum- 
płowicz z Krakowa: 

Tarnów dnia 25 marca (piątek), 

Rzeszów dnia 26 marca (sobota), 

Jarosław dnia 27 marca (niedziela), 

Przemyśl dnia 28 marca (poniedziałek), 

Borysław, Drohobycz, Schodnica między 29 
marca a 1 kwietnia, 

Cieszyn (Trzyniec) dnia 5 kwietnia (wiorek), 

Biała dnia 6 kwietnia wieczorem (środa), 

N. Sącz dnia 7 kwietnia (czwartek), 

Gorlice dnla 8 kwietnia (piątek), 

Sanok dnia 9 kwietnia (sobota). 

Wszystkie inne miejscowości mają w tym sa- 
mym czasie urządzić zgromadzenia siłami miej- 
scowemi. 

Należy natychmiast poczynić wszelkie starania, 
aby zgromadzenia wypadły jak najwspanialej. 

Pieniądze na koszta podróży reierenta mają 
komitety miejscowe odwrotnie nadesłać na ręce 
Przewodniczącego komitetu wykonawczego (Leon 
Misiotek, Kraków, Hotel centralny), który też u- 
dzieli wszelkich objaśnień dotyczących tych zgra- 
madzeń. 

IL. 

Wobec mobilizacyi rezerw w Królestwie, która 
nastąpić może w najbliższym już czasie, spodzie- 
wać się należy w włelu bardzo wypadkach ży- 
wiotowego oporu ze strony ludności — czego wy- 
nikiem będzie tlumna dezercya do Galicyi. Dezer- 
terom tym będziemy mieli obowiązek przyjść z 
Pomocą, zaopiekować się niemi materyalnie i 
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prawnie, ponieważ z całą pewnością wladze gali- 
cyjskie na podsławie traktatu między Austryą a 
Rosyą ca do dezerterów zawartego, zechcą tych- 
że wydalać z Qalicyj, jako z pasu granicznego i 
oddawać ich w ręce Rosyl. 

Należy więc przedewszystkiem dać im bezpie- 
czne schronienie, aby uniknęli aresztowania, ul- 
mować się za mimi jak nałertergiczniej u władz, a 
następnie wysylać na Węgry 1 Śląsk, 

W tym celu należy natychmlasi poczynić odpo- 
wiednie przygotowania a mianowicie: 

Utworzyć pouine komitety ratunkowe, które 
wezmą na slebie wyżej wymienione czynności o- 
Taz zbieranie składek na te cele, 

Ii. 

Walka naszych Towarzyszów w zaborze rosyj- 
skim poclągnie za sobą uiiary. Uprzedzamy więc 
Towarzyszów, Iż w najbliższym czasie wyjdzie 
od komitetu wykonawczego Polskiej Partyi So- 
cyalno-Demokratycznej hasło da utworzenia fim- 
duszu pomocy dla walki z caratem i jej ofiar, i da 
jak najenergiczniejszego zbierania składek na te 
cele. 

Wezwanie to zostanie wydane nagie w chwili 
adpowiedniej, — chodzi więc o to, aby wówczas 
skłądki odrazu popłynęły. Taki demonstracyjny 
napływ składek mieś możę hędzie większe m0- 
talne znaczenie, aniżeli ich sima, 

Uprzedzamy więc o tem Towarzyszy zawcza- 
su, aby opinlę w kolach partylnych na tę chwiłę 
odpowiednio przygotowali, 

IV. 

Na zgromadzeniach ludowych w dniu 1 maja 
należy sprawę caratu omówić lak naļobszerniej 
przy punkcie; „Międzynarodowe braterstwo lu- 
dów”. 

vV. 

Ó wykonaniu powyżej wymienłonych uchwał 
należy komitet wykonawczy jak najrychle| zawia- 
domić, Zarazem prosimy © odwrotne nadesłanie 
na adres Przewodniczącego adresów wszystkich 
żywszy udział w Życiu partyjnem biorących Ta- 
warzyszów, © dokladne adresy członków Komi- 
tetów i mężów zaufania! 

Otrzymanie niniejszego listu należy odwrotnie 
potwierdzić kartką korespondencyjną. 

Z socyalno - demokratycznem pozdrowieniem 
Za komitet wykonawczy Polskiej Partyi Socyalno- 

Demokratycznej: 

Z. Klemensiewicz, 

sekretarz. 


L. Misiołek, 
przewodniczący. 

Z dumą i radością czytamy dziś, po 25 la- 
tach, ten pożółkły okólnik. 

Socjalizm polski na wszystkich ziemiach 
polskich spełnił zaszczytnie swoje zadanie 
dziejowe, gdy wybiła godzina rozpoczęcia 
walki zbrojnej z caratem. 


Wyczekiwanie 
y —— 
(Korespondencja własna ..Naprzodu*) 
Warszawa, 8 listopada. 

Przyzwyczailiśmy się już do niespodzianek. 
Nikt — poza wtajemniczonymi — nie wiedział, 
że 31 października stanie się, co faktycznie 
slę stało; nikt nie przeczuwał, co się stanie 
5 listopada, co zresztą było raczej improwi- 
zacją niż z góry powzlętym planem. Gdyby 
bowiem w dniu 31 października było stało się, 
co aranżerowie zamierzali, nie byłoby 5 listo- 
pada przyszło do odroczenia sesji — Sejm był- 
by w inny sposób „unieszkodliwiony'. 

Po tych dwóch zajściach wszyscy zainie- 
resowani zadają sobie — decydującej osobie 
nikt tega pytania nie postawi — co będzie da- 
lej? Z kół BB tłumaczą, że odroczenie sesji 
jest środkiem pedagogicznym: przez 30 dmi 
posłowie będą mogli się namyślać, że uporem 
do nlczego nie doprowadzą i wrócą do Sejmu 
w mniej wojowniczem usposobieniu. BR zapo- 
mina tylko o zasadniczej różnicy między sobą 
a innemi stronnictwami: BB działa wedle o- 
trzymanych rozkazów, nie orjentuje się wedle 
własnej woli, a temmniej wedle woli wybor- 
ców, podczas gdy inne stronnictwa są a przy- 
najmniej starają się być wyrazicielami swych 
mocodawców i dlatego „uspokojenie* czy 
„podtrzymanie ducha buntu“ jest zawisłe od 
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wiatru, jaki wieje po miastach i wsiach pol- 
skich. 

Wiemy już dziś mmiejwięcej, o co chodziło 
aranżerom zajść z ubiegłego czwartku, Sejm 
miał przedewszystkiem wysłuchać reprymen- 
dy w znanym z artykułów i przemówień stylu; 
potem miał na komendę BB uchwalić, że cała 
sesja ma być poświęcona wyłącznie dwom 
sprawom: budżetowi | zmianie konstytucji. 
O wotum nieufności, sprawie Czechowicza, 
dekrecie prasowym itd. — głuche milczenie, 
Coby się było stało, gdyby Sejm był oadmó- 
wl? pójścia za tą komendą, gdyby był — choć- 
by tylko okrzykami — reagował na „ojcaw- 
skle słowa“ pelniącego wówczas funkcje za- 
stępcy premjera? Oficerowie zebrani w we- 
stybulu, jeszcze większa ich liczba w domach 
przy ul. Wiejskiej tniell na ten wypadek in- 
strukcje... 

Daszyński ten piękny plan przekreślił. Nie 
było otwarcla posiedzenia, nie było mowy, nie 
było okazji do wykazania ze strony oficerów 
posłuchu i tężyzny. W tem właśnie leży ogrom 
klęski rządu, że znalazł się ktoś, który potrafił 
przekreślić jego tak misternie ułożony plan. 
Czyż nle wystarczający powód do gniewu, do 
zemsty, do odroczenia sesji? Gdyby się na 
tem skończyło... Ale się nle skończy, to do- 
piero początek, na ciąg dalszy wszyscy tu 
czekają. Czy dalsza rozgrywka zacznie się 
w poniedziałek czy w inny dzień, to nie gra 
roli; prawdopodobnie sygnalizowany na po- 
nledziałek zjazd strzelecki jest — spóźnionem 
echem czwartkowych przygotowań, wykoną- 
nlem rozkazu na ten dzień wydanego, a za- 
pewne z powodów technicznych niemożliwe- 
go do odwołania. 

Wyczekujemy wlęc I w tej bezczynności 
mamy czas do obserwowania dziwnego zja- 
wiska. — Sanacja prze do zmiany konstytu- 
cjl — to jest z jei stanowiska zrozumiałe, gdyż 
za jednym zamachem (proszę tego słowa nie 
brać dwuznacznie) pozbyłaby się kłopotów, 
z Sejmem, partyinictwem Itd. Ciekawem tyl- 
ko jest, że najgłośniejszymi heroldami zmiany 
konstytucji stali się — zapewne nie z wła- 
snego popędu — konserwatyści. Ci ludzie, dla 
których wszełaka konstytucja jest piekielnym 
wymysłem, nagle zapallli się do nowej kon- 
stytucji z tego prostego powodu, że jest ona 
tylko pustem słowem bez treści. Taka kon- 
stytucja, w której Sejm jest mianowany, pre- 
zydent zaś dożywotni z prawem naznaczenia 
następcy — czy to wogóle jest konstytucja 
i to dla państwa, kłóre z nazwy bodaj jest 
republiką? 

Konserwatyści są teraz górą, oni na wszy- 
stko się zgadzają, ba — napędzają do zmiany 
konstytucji w takl czy inny sposób. To jedno 
Jest już dla partji demokratycznych powodem 
do niedowierzań: co się podoba konserwaty- 
stom, musi być odrzucone przez demokratów. 
1 dlatego wszystko zamarło w wyczekiwaniu 
dalszego przebiegu wypadków. Może w po- 
nledziałek, może później — coś w każdym 
razle wisi w powietrzu. 


PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD POGRZEBOWY 
„CONCORDIA“ 
Jana Wolnego, pl. Szczepański 2, Tel. 331 


urządza pogrzeby Od najakromnlejezych do najwspa: 
nlalszych, pizeprawadza ekshumacje i przewozy zwłok 
do wszystkich krajów 


Mniej zasobnym daleko idące ustępstwa. 
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W niedzielę dnia 10-$o Rsiopada 1929 roku 


jako w szósi rocznicę 


krwawych walk 


lisiopadowych 


Gdkędzie się 


UROCZYSTY POCHÓD 
NA GROBY POLEGŁYCH ROBOTNIKÓW 


Zbiórka przeć Domem Robotniczym 
przy ul. Dunajewskiego o soaz. 930 przed południem. 


RADA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
W KRAKOWIE. 


OKR. KOMITET ROROTNIEZY PPS 
KRAKÓW-MIASTG. 


Staraniem TUR. OKR PPS I Rady ZW. Zaw. 
odbędzie się 
w miedzielę dnia 10 listopada w Domu Robotniczym 
przy ulicy Dunajewskiego 3, II. piętro 


AKADEMIA ŻAŁOBNA 


ku cza robotników poiegłych 6 listopada 1923 r. na ulicach 

Krakowa. oraz ku cza 25-lecia początku zbrojnej walki DBS 
z caratem. 

Program Akademji wypełnią przemówienia posłów tow. Żuławskiego 


i tow. Mastka — produkcje chóru 


„Lutni Robotniczej“, orkiestry 


Org. Mł. TUR — deklamacje chóralne (6 listopad i Wojna wojnie) oraz 
fragment z „Erosa i Psyche* Żuławskiego. 


Początek n godz. 6 wieczór. 


Wstęp 1 zł do 30 gr 


Dochód przeznaczony na wdowy i sieroty po poległych 6 listopada 1923 r, 


RYSZARD BERNSTEIN, 
redaktor „Vorwarts'u“ w Berlinie. 


Daszyński 
w dawnej Austrji 


WSPOMNIENIA 
pe 

Zabierając się, jako urodzony Wiedeńczyk, do 
skreślenia wspomnień z pracy Ignacego Daszyń- 
skiego na terenie starej Austzji, stwierdzić muszę, 
że jestem znacznie młodszy, aniżeli Marszałek 
Sejmu i że znam jego działalność polityczną z te- 
Bo, jak rozwijała się ona od roku 1897 w parla- 
mencie, na naszych zjazdach partyjnych i zgroma- 
dzeniach. 

W marcu 1897 r. po Taz pierwszy mogly wybie- 
rać do parlamentu masy robotników, pracowników 
umysłowych i chłopów, płacących mniej, niż 8 
koron podatku (dzisiejszych 14 złotych). Wypa- 
dało na te wielkie rzesze zaledwie 72 posłów w 
porównaniu do 358, obieranych przez klasy posia- 
dające. Okręzi wyborcze były olbrzymie w tej 
»V kurji“. Podczas kiedy Wiedeń zawiódł zupeł- 
nie j szwindel wyborczy chrześcijańsko-społecz- 
nych triumiował łam niepodzielnie, udało się prze- 
prowadzić 14 socialnych demokratów z prowincji, 
Niemców, Czechów — i co najbardziej nas zd 
wilo — dwóch towarzyszów polskich z Galicii 
W Krakowie zwyciężył Ignacy Daszyński, we 
Lwowie malarz Kozakiewicz. 

Kiedy zebrał się parlament, stała się rzecz ni- 
gdy jeszcze niewidziana. Zaraz pa otwarciu Izby, 
jeszcze przed jej ukonstytuowaniem sie, zażądał 
słowa młodzieńczy, postawny, przystojny Da- 
Szyński. Słowami, twardemi, jak młot, odmalował 
teror wyborczy Rządu hr. Kazimierza Badeniego, 
b. namiestnika zalicyjskiezo i szlacheckich staro- 
stów. Kandydatów opozycyjnych więziono, a jed- 
nego z nich, chłopa Tomasza Szajera, nie wypu- 
Szczono na wolność, mimo, że został obrany po- 


| stem. Parlament nie powinien Ścierpieć takiego 
nadużycia — wolał Daszyński. 

Już wtedy, przed 32 laty, pierwsze przemówie- 
nie parlamentarne Daszyńskiego wygłoszone było 
w obronie parlameniu, tak, jak dziś, 
szyński stoi na czele obrońców przedstawicielstwa 
narodowego. 

Mowa jego wywołała tak wielkie wrażenie, że 
Badeni zarządził niezwłoczne zwolnienie Szajera. 
Dzięki Daszyńskiemu, działalność parlamentarna 
socjalnej demokracii rozpoczęła się od sensacyi- 
nego powodzenia, które małej frakcji dalo wielki 
prestiż, a tow. Daszyńskiego uczyniło odrazu naj- 
popularniejszym posłem. 

Za jednym zamachem stał się on specialistą od 
walki z szłachetczyzną. Głośno się stało od 
„szlachciców i stańczyków*. Przedtem mowy Ka- 
rola Lewakowskiego i innych opozycjonistów prze 
<iwko galicyjskim praktykom wyborczym i krzy- 
wdzie społecznej uważane były za wewnęlrzną 
sprawę galicyjską. Obecnie znalazły się w środku 
zainteresowania. 

Każda mowa Daszyńskiego była sensacją. Już 
iego postać działała fascynująca; sprawiał on przy- 
tem glebokie wrażenie sposobem wyzlaszania prze- 
mówień; znał on dobrze język niemiecki, chociaż 
miał lekki akcent polski; umiał się on przytem po- 
sługiwać mową niemiecką tak, jak rzadko iaki ro- 
dowity Niemiec. 

Patos oburzenia i święty zniew vołączone z 
gryzącą satyrą i wspaniafym dowcipem tworzyły 
całość niezapomnianą. Przypominam sobie np. de- 
batę w sprawie strajku rabotników rolnych w Qa- 
licii Wschodniej, kiedy z rąk żandarmów padło 
kilku rannych. Daszyński opisywał straszną nędzę 
tych nędzarzy ukraińskich. Narodowy demokrata, 
prof. Głąbiński z „Kola Polskiego" usilował uspra- 
wiedliwić obszarników, dowodził, że nędzy niema, 


I i ciągle określał siebie, jako „męża nauki“ w prze- 


ciwsławieniu do „agitatora” Daszyńskiego. 
Nasz towarzysz otrzymał głas ostatni, jako in- 


kiedy Da- | 


terpelant. Wydobył on z bibljoteki Reichsrat'u — 
pracował tam nasz Dr. Karol Renner, później 


Pochód na cmentarz 


w nmłedzielę 10 listopada 


Zbiórka wszystkich organizacy! partyjnych i za- 
wodowych Krakowa w niedzielę 10 listopada O 
godzinie 9.30 rano na ulicy Dunajewskiego przed 
Domem Rohotniczym, skąd pochodem ze sztanda- 
rami i orkiestrami ruszymy ulicami Dunajewskie- 
zo, Basztową, Lubicz i Rakowicką na cmentarz. 
W pochodzie idziemy czwórkami — nad porząd- 
kiem będzie czuwała straż porządkowa PPS za- 
opatrzona w specjalne odznaki. 

W pochodzie idziemy w następującym porząd- 
ku: 

Straż porządkowa. 

Sztandar partyjny. 

Lutnia, 

OKR, posłowie, radcy miejscy, redąkcja „Na- 
przodu”, Rada Zawodowa TUR. 

Orkiestra robotnicza. 

Kasa Chorych urzędnicy prywatni i pracowni- 
cy spółdzielni. 

Młodzież akademicka i Młodzież TUR. 

Mazazyny wojskowe, 

Stolarze. 

Krawcy. 

„Bund“, 

Skórni, garbarnia, Zabłocie. 

Chemiczni. 

Drukarze, 

Introligatorzy, 

Metalowcy. 

Kolejarze z muzyką. 

Tytoniowcy. 

Piekarze, młynarze, rzeźnicy, wódczani, mono- 
pol, Suchard i Optima. 

Poalej Sjon (Zjedn. z C. S. P). 

Fryzjerzy. 

Dozorcy i służba domowa. 

Kelnerzy, kucharze. 

Tramwajarze z muzyką. 

Zakłady użyteczności publicznej (elektrownia, 
e A wodociąg, zakład czyszczenia miasta 
it d). 

Budowlani. 

Malarze. 

Kamieniarze 

Kaflarze. 

Tapicerzy i rymarze. 

Podgórze i Borek Fałęcki 

Organizacje dzielnicowe. 

Straż ogniowa. 

Wszyscy w pochodzie do szeregu! Niechaj ni- 
kogo z Was nie braknie! 


OKR PPS Kraków - miasto. 


NN, 


i 


pierwszy kanclerz Republiki Austriackiej — cały 
stos tomów materjałów urzędowych i punkt za 
punktem zbija! pięknie odmalowane twierdzenia 
Głąbińskiego, powtarzając od czasu do czasu: 

„Fo mówię mie ja, agitator, lecz książka, panie 
profesorze”. 

A na zakończenie tej serji zbijających twierdzeń, 
zwrócił się do p. Głąbińskiego: 

„Tak powiada książka, Panie, człowieku wscho- 
<mio-galicyjskiej nauki!“ 

Wtedy mówcy przemawiali jeszcze z miejsca. 
Gląbiński był jednym z wielu, którzy skupili się 
w pobliży ław lewicy, słuchając Daszyńskiego. Jak 
pudel zmoczony. wymknął się z tłumu wśród po- 
wszechnej wesołości, 

Kiedy w listopadzie 1897 r. Rząd i z Rządem 
razem ormiańsko- polski wice-przewodniezący Da- 
wid Abrahamowicz usiłowali złamać ohstrukcję 
z powodu rozporządzeń językowych zapomocą 


| złamania regulaminu, socjaliści uciekli się do prze- 


mocy dla obrony praw parlamentu. Wtargnęli na 
ławy prezydium i przepędzyli je, podczas kiedy na- 
zewnątrz masy robotnicze i studenci walczyli z 
policją. Policja wtarzmeła również | na rozkaz 
prezydjum Semu wyniosła na ulicę socjalistów i 
radykałów niemieckich. Kiedy Daszyński ukazał 
się na ulicy, poznali go robolnicy i na barkach 
swych triumfalnie ponieśli po uhcach. 

Był to nietylko symbol. My wszyscy, austrjaccy 
socjaliści, za naszego Daszyńskiego dalibyśmy się 
porwać na kawalki. 

Coraz bardziej rozszerzał się zakres jego dzia- 
łamia. Przemawial on również w sprawach ogól- 
mo-austrjackiego znaczenia i zawsze z tym samym 
zapałem. Pewnego razu żandarmi na granicy od- 
dali w ręce Moskali zbiezów z Konzresówki. W: 
odpowiedzi na interpelację Daszyńskiego oświad- 
czyl minister spraw wewnętrznych hrabia By- 
landt-Pheist, że Rząd austrjacki uszanuje prawo 
azylu politycznego i nie zniesie pogwałcenia tego 
prawa. 

Wkrótce potem Piłsudski, 
Krakowa, uważal, 


który przybył da 
że towarzysze galicyjscy ko- 


NOWOŚCI NA SEZON 


BAZAR KONKURENCYJNY 


LAZAR FREIWALO, Kraków, Florjańska 44, I. p. Tal. 0533 
Tuż przy bramie Florjańskiej. 


9 UWAGA Na ADRES, 
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ZIMOWY 


na ubrania męskie, 


NAJWIĘKSZY wY nQR! 


Poleca: Wełny na płaszcze w najnowszych gatunkach i kolorach. — Materja 
spadnie, pokrycie futra i palta. — Creppe Georgetty 
i Mongole wełniane na sukienki. — Baje, flanela, barchany, zefiry, płócienka, 
satyny i klaty. — Kapy, kałdry i koce w wielkim wyborze. — Jedwabie jak: 
Crappe Genra , Creppa Mongole, Crep Feil, 

7 EE = zózach żyrardowakich i andrychowakich. 


Creppe da Chiny it d & 


NAJTANSZE CENY! 


W oczach zachodu 


W ciągu ostalmich kilku dni prasa polska malo 
zajmowala się rzeczami, które się dzieją poza na- 
szemi słupami granicznemi. Sprawy „wewnętrzne“ 
pochłanialy nasze zainteresowanie zupelnie i nie 
bez ważnych powodów, Jestże to nastawienie na 
„wewnętrzny front“ zupełnie usprawiedliwione? 
Czy wogóle w Europie powojennej możliwy jest 
ścisły podzłał w polityce na swoje | obce sprawy? 
Współzalężność życia nie tylko czysto gospodar- 
czego, lecz i politycznego różnych krajów Europy 
lest dziś tak daleko posunięta, że słowa Wysplań- 
skiego „Niech na całym Świecie wojna, byle pol- 
ska wieś spokojna" przestały być satyra; są tylko 
anachronizmem. 

Liczba spraw „wewmętrznych" interesujących 
tylko dane państwo zmniejsza się raptownie i sam 
ustrój państwowy bymajmaiej nie jest do nich za- 
liczany. Jaskrawą ilustracją do tego faktu jest 
„austrjacka” debata w Izbie gmin dnia 4 bm- Po- 
słowie Labour Party tow. Lathan, Fillp Price i 
Karo] Buxton zwróci w stronę ministra spraw 
zagranicznych tow. Hendersona szereg zapytań w 
sprawie toczących się obeonie walk konstytncyj- 
mych w Ausirji, zapytań, które możnaby streścić 
w jednem: co rząd Wielkiej Brytanii zamierza u- 
czynić dla zapobieżenia, by Heimwehra nie wyko- 
nala swych gróźb zamachu stamu, zawartych w 
manifeście z dnia 30 października, Minister odpo- 
wiedział dosłownie: „Narazie obie grupy toztrzą- 
Sają obecnie zagadnienia ustrojowe w sposób zgo- 
dny z zasadami parlamentaryzmu. Rząd brytyi- 
ski spodziewa się jak naihardziej stanowczo, że 
republikańskie instytucje tego kraju zdołają jak- 
majpośpieszniej przywrócić normale stosunki i 
rozbroić wojskowe organizacje, hamulące postęp 
w Anstrji. Wszelkie zachwianie się systemu paria- 
mentarnego w Austrii i każda próba innego, niż 
parlamentarne rozwiążania spornych problematów 
musiałaby rząd brytyjski napelnić najcięższą tro- 
ską, gdyż byłoby te poważnem uiebezpieczeń- 
stwem dla stabilizacji stosunków w Europie". 

Jak widzimy, ani parlament, ani minister spraw 
zagranicznych Wielkie! Brytanii nie zdają się u- 
ważać sprawy, czy w Austrji panować będzie par- 
larnentaryzm, czy choćby przejściowa dyktatura, 
za sprawę wewmętrzno-austrjacką. Parlament nie 
waha się żądać od rządu interwencii w tei spra- 
wie, a minister uznaje ją tylko za przedwczesną 
stwierdzając jednocześnie, że uważa się za zupel- 
nje uprawnionego do takowej, gdyby „stanowcze 
nadzieje" rządu brytyiskiego miały być zawiedzio- 


ne przez bodaj „próbę innego niż parlamentarne 
rozwiązania“. 

To stanowisko tow. Hendersona pokrywa się 
qajzupełniej z oplnją jego nasiępcy w godności 
prezesa biura Międzynarodówki tow. Emila Van- 
derveldego, który w rozesłanym niedawno do pra- 
sy artykule, umieszczonym we wtorkowym nu- 
merze berlińskiego „Vorwastsu' stwierdza, że „na 
si austrjaccy towarzysze nie będą zostawieni wła- 
snym siłom w trudnościach, jakie malą do poko- 
namia. Jest zupełnie naturalnem. że Międzynara- 
dówka Już teraz szuka środków poparcia ich nie- 
tylko rezolucjami i piatonicznemi oświadczeniami 
sympatii i solidarności. Socjalizm jest dzislaj w Eu- 
ropie czemś więcej, n samą slłą idei. Mężowie, co 
do których można mieć pewność, że są zdecydo- 
wani 1ć zamachy na demokracie, są człon 
kami rządów tak zwanych w dyplomatycznym 
żargonie Wersalu „mocarstw, mających ogólne in- 
teresa"; i te rządy mają przeciwko ludziom, któ- 
rzyby w Wiedniu lub gdzieindziej kusili się użyć 
gwałtu, do rozporządzenia bardzo skuteczne środ- 
ki nauczenła ich rozumu. Austria jest bezwątpienia 
ludem wolnym, posiadającym pelną suwerenność, 
lecz któż śmłałby twierdzić, że suwerenność daje 
ludziom wykonywującym ją na warunkach okre- 
ślonych przez konstytucię prawo do łamania kon- 
stytucji, do stwarzania dyktatury w drodze zama- 
chu stanu? Rządy, dla których salidarność euro- 
pejska nie jest tylko pustym frazesem, mają nietyl- 
ko prawo, ale i obowiązek działać i to zapobłegaw 
czo, aby przeszkodzić niełatwej może do odrobienia 
katastrofie dla Austrii | powstaniu nowego źródła 
niepokojów i niebezpiecznych zawikłań dla reszty 
Europy. Nie trzeba zresztą być specialnie pointor- 
mowanym. aby wiedzieć, że już teraz w Londynie, 
Paryżu. Berlinie i Pradze śledzi się wypadki z naj- 
wyższą uwagą i czujnością, czekając na po- 
gorszenie się sytuacji, aby ostrzec kanclerza au- 
strjackiego przed następstwami wszelkiego rodza- 
iu, jakie polityka złamania konstytucji i zamachu 
stanu pociągnęłaby za sobą '. 

Sytuacja, jak widzimy, pustawiors jest całkiem 
jasno. Sprawa ustroju prawao - państwowego 
państw europejskich nie jest ich sprawą wewnętrz 
ną i rozstrzygnięcie zagadnienia. demokracia czy 
dyktatura — nie może zależeć jedynie od przy- 
padkowego układu sił w danej chwili w danym 
kraju. Przeciętna stosunków ogólno-europelskich, 
a nie tego lub innego zaścianka jest i must być de- 
cyduląca dla ukształtowania się ram prawńo-paft- 


stwowych, w których rozwija się życie społeczne 
ludów Europy. 

Zasada to bynajmniej nie rewolucyjna, — Przez 
cały XIX wiek i początek XX obowiązywała w 
Europie zasada, że mie śmie powstać żadna nowa 
republika. Francja stała się wyjatkiem od tej za- 
sądy ponieważ Bismark w jumkierskiem zaślepie- 
niu wierzył, że republika musi być slabą militar- 
nie i republikańska Framcja nie będzie nigdy w sta- 
mie odebrać Atzacji i Lotaryngii, w innych wszak- 
że wypadkach zasada ia była stosowana bez- 
względnie. Nie tylko w roku 1830 nie pozwolono 
Belgiji stać sle republiką t znacznie później wyzwa- 
dając się zjarzma tureckiego Grecja, Bułgarja, Ru- 
munia były zmuszone stawiać trony dla niemiec- 
kich lub duńskich książątek, obcych krałom, któ- 
rym pnzyszi! „miłościwie panować". Nawet Nor- 
wegja, oddzielając się w roku 1905 od Szwecji, — 
musiała to okupić przyjęciem króla, któremu, co- 
prawda, nie pozwalalą wtrącać się do spraw pañ- 
stwawych, aie który „jednakże sporo kosztuje. Eu- 
ropa ówczesna była monarchiczna w ogólności i 
kraje poszczególne musiały się z tem liczyć. Euro- 
pa dzisiejsza jest w ogólności demokratyczna į par 
lamertarna i kraje poszczególne muszą się z tem 
Iiczyć. 

Stany Zjednoczone Ameryki północnej zwaran= 
tują każdemu ze stanów ustrój republikański i de- 
mokratyczny. Stany Zjednoczone Europy tnie są je- 
szcze zrealizowane, ale niemniej prawdziwe, są 
wypowiedziane w tym samym artykule trochę da- 
lej słowa tow. Vanderveldego: „W Europie, która 
wyszła z wojny światowej, niema państw izolo- 
wanych". Obywatele państw poszczególnych mo- 
gą mieć chwilowe złudzenie, że żyją na wyspie 
samotnej, odciętei ód świata, ale czujne spojrzenie 
świata cywilizowanego spoczywa na nich bez prze 
rwy, Cokolwiek się dzieje, dzieje się w oczach za- 
chodu 1 w clenlu toni zachodu. To jest rzeczywi- 
sta rzeczywistość zarówno dla Austrji jak i dła 
innych, wstrząsanych zamachami na suwerenność 
ABA krajów. W. J. G. 


IMME 


PŁASZCZY 


DAMSKICH 


rzystają z takiej wolności, jak w Ameryce! Czy 
mają oni dzisiaj taką wolność we wlasnem pań- 
stwie?... 

Jeszcze jeden przykład dowcipu Daszyńskiego. 
Tow. Johann Resel, wybrany do parlamentu w 
1897 r. w Grazu upadł w wyborach w 1901 r. Na 
najbliższym kongresie partyjnym krytykował Re- 
sel politykę frakcji, jako mie dość radykalną. Da- 
Sszyński, jako referent, odpowiedział rzeczowo i 
w końcu dodal: „Miejmy nadzieję, towarzysze, że 
następne wybory w Grazu uśmierzą radykalny ból 
tow. Resela". Śmiech ogólny pokrył te słowa, a 
tow. Daszyński, udając się na swe miejsce, przy- 
jaźnie i dobrotliwie dotknął lysiny dzielnego tow. 
Resela. 

Kiedy byłem zatrudniony w półnoonych Cze- 
chach, nalegali na mnie towarzysze z okręgu fia- 
blonz, abym im przecież kiedyś sprowadził Da- 
Szyńskiego na mówcę. Daszyński wreszcie przy- 
jechał į przemawiał na olbrzymiem zgromadzeniu 
a „panslawizmie, caryzmie i demokracji europej- 
skiej” e 

O nastroju słuchaczy świadczy rzecz następu- 
jąca: 

Pewien stary robociarz odezwał się do mnie 
pod koniec przemówienia w swoim dialekcie śląs- 
kim: „że mi przyszło dożyć do tak wspaniałej rze- 
czy!” 

Ot, czem byl Ignacy Daszyński dla nas w starej 
Austrii. Nie zapomnieliśmy go, będziemy go zaw- 
sze z miłością wspominali i życzymy mu długiego 
życia i pełnego powodzenia iego dążeń, a których 
wiemy, że zawsze skierowane będą ku zwycię- 


stwu socializmu! 
—000— 


STANISŁAW WOJTASZEWSKI 
Słowa miłości 


— 
Z świeżo wydanego tomiku wierszy inłodego 
poety Stanislawa Wojłaszewskiego p. t. „Słowa 
milości" (Kraków 1929. nakładem „Anteny Lite- 

rackiej') wyimulemy trzy następujące wiersze: 

WIERSZ JESIENNY 

Na polach suche badyle, badyle suche i wiatr — 
Przyleciał, przyleciał jesienny wicher od wysokich 
Tatr 

Na chodniku liście, chodnik kolorami się mieni: 

Witam cię uśmiechem najsmutniejsza z pośród 


jesteni 
Smutek omotal drzewa, drzewa odarte z zielnych 
szat — 

Już przyszła dwudziesta szósta jesień moich 
młodych lat 

Cienie już się kładą, kladą się na Ścianach 
mieszkania, 
Jesienny mrok po wszystkich kątach mej izby się 
slania 


Na ulicach liście, ulice w kolorach się mienią — 
Uśmiechy są smutne, uśmiechy staly się jesienią. 
PIERWSZY ŚNIEG 

W rozradowaniu biegniemy z łzami 
wąskiemi parku alejami — 

Spojrzeniami plawimy się w Śniegu 

(rok ubiegły oczy dostrzega). 

Spadł dzisjaj nowy śnieg nowej zimy — 
z niemą radością nań patrzymy. 


Rękami lepimy kule śnieżne 
i rzucamy w niebo niedosiężne. 


Śmiejemy się Śniegiem zachwyceni: 
śnieg smutek nasz w radość przemienił. 


BRATERSTWO 


Po waszej idę drodze, 
waszemi ścieżkami 

1 raduję się ł smucę 
wespół z wami. 


Jednakowa mnie łączy 

ze wszystkimi zażyłość: 
bratem wam jestem 

i serce przemienia się w miłość, 


Q nędzy waszej będę Śpiewał, 

o smutkach waszych będę mówił — 
a kiedy będzie trzeba 

głos mói stanie się krzykiem 

za tysiące krzywd waszych] 


Biedni bracia z suterym, 
bracia z poddaszy, 
chodzę waszemi ścieżkami 
i radnję się i smucę 
wespół z wami. 


NOWOGTWARTY Magazyn 
Konfekcji Damskiej I Meskiej 


Herman Frankel, Stradom 11 (w podworcu) 


poleca 
NA SEZON ZIMOWY w wielkim wyborze najnowsze 
modele płaszczy damskich oraz ubrania, raglany, 
palta, kurtki i t p. po cenach konkurencyjnych, 


Dogodne warunki spłaty! Uwaga na adres 
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RRAJOWE SERWI 


PORCELANOWE I SZKŁANE —— | Dhidi hesan ian 


oraz KRYSZTAŁY Z POLSKICH HUT 


=== ADOLF EDER ul. Floriańska 6. Telefon 22-31 


| az Zapraszamy do oj 


jdniącia naszych wystaw. MEENE 


Wczorajszy artykuł p. marsz. Piłsudskiego 


We wczorajszej prasie „saracyjnej" ukazał się 
artykuł p. marszałka Piłsudskiego pod tytułem: 
„Wspomnienia o Grzybowie“, Artykuł nie zawie- 
ra żadnych aluzyj do dzisiejszego położenia poli- 
tycznego. 

Jak wiadomo. p. marszałek Piłsudski nie brał 
osobiście udziału w manifestacji grzybowskiej; of- 
gamizował natomiast zakup broni i ptzemycańnie 
kj do Warszawy. Samą maniiestacię przygotował 
i kierował nią nieodżałowanej pamięci tow. Józef 
Kwiatek. 

P. marszalek Piłsudski opisuje w swoim artyku- 
le prżeżycia własne w tamtym okresie; przykro 
uderza „dyktatorski" sposób ujmowania swego sto 
sunku do Feliksa Perta i Józefa Kwiatka; jest to 
jeszcze ledna próba „robienia" legend historycz- 
mych. 


Nowootwarty 1304 


KRAJOWY MAGAZYN ODZIEŻOWY 


polec po cenach konkurencyjnych 
Ubrania męskie i dziecięce, palta, raglany, 
kurtki skórzane i t. p. 


Dogodne warunki apłaty. Uwaga na zdras. 


| 
] 


Marszałek Pilsudski wspomina o odezwie, któ- 
rą był napisał w związku z wybuchem wainy ro- 
syisko - japońskiej, a którą zamierzał wydać w 
Siedlcach, jako bliżej Warszawy położonych. Mobi 
dizącja lekarzy sparaliżowala tea zamiar (mieszka- 
nie konspiracyjne w Siedlcach mieściło się w do- 
mu lekarza) i z odezwą zredagowaną przez Pił- 
sudskiega pojechał do Rygi Rażen, obecny gene- 
ral. Okazalo się wszakże, że w Rydze zdążył już 
wydać imna odezwę Feliks Perl. Z tekstem odezwy 
Perla Piłsudski nie zgadzał się. 

Następnie marszałek Piłsudski opisuje swoje raz 
mowy z Kwiatkiem, który organizował manifesta- 
cię, sam ograniczywszy się do zakupu brom, który 
uskuteczni! głównie w Katowicach i Bytomiu. 

O samej manifestacii, którą zna z opisów róż- 
mych uczestników i z opowiadań „panów i pań z 
Warszawy” uie wyrobił sobie najlepszego pojęcia. 
Manifestacja nie mogła nikogo nastraszyć, a i 
nak dała — przyznm: - duży efekt, gdyż ogra 
czyła zakres mobilizacji w Polsce do minimum. — 
Manifestację na placu Grzybowskim uważa mar- 
Szałek Piłsudski za dowcipnie zorganizowaną i z 
lei powodu skonstruował sobie — bardzo słuszny 
— aforyzm, że dowcip w historji często więcej 
zmaczy niż siła. 


Akcja gospodarcza rządu 


Trzeba być sprawiedliwym i przyznać, że rząd 
nie zaniedbuje dziedziny gospodarczej. Wprawdzie 
w enuncjacjach rządowych i jego zwolenników 
z BB cłągle słyszymy zapewnienia, że sytuacja 
gospodarcza lest dobra, że rząd pomajowy znacz- 
mie ją poprawił, ale nikt z tego obozu nie ośmiela 
się twierdzić, że na tem polu już niema nic do zro- 
bienia. Owszem, jest jeszcze dużo i rząd też rabi. 

Cóż, kiedy to robota bardzo jednostronna, za- 
patrzona tylko w jeden odcinek frontu gospodar- 
czego, nie obejmuje całości. Cała energja rządu 
skupia się na niesieniu pomocy rolnictwu, pomocy 
wprawdzie potrzebnej, ale wybulałej da tego sto- 
pnia, że już niema ani czasu ani środków na za- 
jecie się i innemi nieświetnie stojącemi gałęziami 
naszej produkcji. 

Polityka rządów pomajowych w dziedzinie rol- 
nictwa obracala się zawsze w granicach najbar- 
dziej krańcowej ostałeczności. Raz był zupełnie 
wolny, niczem nieograniczony wywóz zboża; dru- 
gi raz takie utrudnienia wywozu, że prawie go 
uniemożliwiły; obecnie nietylko forsuje się wy- 
wóż, ale obdarza się zo nawet premjami jakby na 
zachętę. Wszystkie te trzy metody spowodowały 
zamieszanie i rozstrój w rolnictwie i poza niem: 
wolny wywóz sprowadził na kraj brak zboża, 
Sprowadzanie go z zagranicy, ogromne jego po- 
drożenie, zniszczenie naszego bilansu handlowego 
na długi okres. Zatamowanie wywozu zmniejszy- 
ło wprawdzie trochę drożyznę w kraju, ale z dru- 
giej strony wywołało żale rolników na nierentow- 
mość ich warsziału pracy, za którą poszło osla- 
bienie siły kupna i zastój w tych gałęziach prze- 
mysłu, które mają wśród rolników najliczniejszych 
konsumentów. Obecnie jesteśmy w trzeciej iazie 
akcji dla rolnictwa, która rzeczywiście przeszła 
dozwolone granice, forytując jednych kosztem dru 
gich, garstkę kosztem ogółu. 

Obecnie wywóz zboża i mąki jest nietylko wol- 
ny, ale nawet premiowany. Za każdy cetnar wy- 
wiezionej pszenicy czy żyta płaci państwo 6 zł, 
za każde 100 kg. mąki żytniej 10 zł. Na czem opie- 
Ta się ta hojność? Chodzi o — tego się nie mó- 


wi — wyrównanie między cenami zagranicznemi 
a naszemi oraz o kontrolę nad jakością wywiezio- 
nego ziarna. Jakiż rezultat tej polityki? Narazie — 
jak pisaliśmy już o tem — słaby początkowo ruch 
zwyżkowy, który tylko dlatego nie ujawnia się 
w cenie chleba, że istnieją jeszcze zapasy mąki z 
czasów przedpremiowycli. Wiądomo jednak z do- 
świadczenia, jak łatwo takiemi zapasami „mani- 
pułować”, jak trudną nad niemi jest kontrola, 

Nie zapominajmy też, że stoimy dopiero w kil- 
ka tygodni po Źniwaci dy wedle wiarygod- 
nych doniesień jeszcze zapasy zeszłorocz- 
ne, nowe zaś zbiory są jeszcze nienaruszone. — 
Z biegiem czasu, gdy pogoda będzie sprzyjała 
wywozowi, ceny zaczną z całą pewnością skakać 
1 możemy latwo dojść do powtórzenia się przed- 
nowka z r. 1927. 

Pozatem akcja rolnicza rządu obejmuje też hoj- 
ne kredyty, o których przemysł nawet marzyć 
nie może. Jeżeli ciągle się mówi o konieczności 
finansowania żniw, potem zasiewów, wkońcu wy- 
wozu — dlaczego się milczy o niemniejszej ko- 
nieczności finansowania np. ruchu budowlanego? 
Rolnictwo, choćby najlepiej sytuowane, nie za- 
trudni ani jednego z 93 tysięcy bezrobotnych w 
Polsce, dla których tylko przemysł budowlany ! 
inny może hyć wyzwoleniem z nędzy. O tem ani 
rząd ani stosujący się do jego wskazówek Bank 
Polski nie myśli — dla rolników każde posiedze- 
nie zarządu Banku przynosi rozszerzenie gtanicy 
przyznanych im kredytów o dziesiątki milionów. 

Czy wobec tega można wogóle mówić o akcji 
gospodarczej rządu? Można w najlepszym razie 
mówić o zakrojonej na wielką skalę akcji dla rol- 
nictwa i ta akcji bardzo jednostronnej, bo obej- 
mującej tylko wielkich rolników; średni i mały 
rolnik ani zboża na wywóz nie ma ani kredytu 
bankowego mie otrzyma. W rozzardjaszu połl- 
tycznym, jaki u nas panuje, traktuje się sprawy 
gospodarcze z mniejszą niż ua ia zasługują uwa- 
gą i dlatego rząd, mając wolne ręce a raczej wol- 
ność tę sobie uzurpując, pomaga życiu gospodar- 
czemu w sposób swoisty. 


Olbrzymi wzrost emigracji polskiej do Francji 


W czasie do 1 stycznia do 31 lipca br. wyemi- 
growało do Francji 42.224 osób z Polski, podczas 
gdy w tymże czasie ub. r. tylko 17.736 osób. 
(Wzrost wynosi prawie 150%! Natomiast w tymże 
czasie wartość wywozu towarów z Palski da 
Francji wzrosła z 23 mili. zł. na 27 i pôl milj. zł., 
a więc zaledwie o miecałe 20 procent! 

Kutminacyjny punkt osiągnęło nasilenie emigra- 
cji polskiej do Francji w. lipcu z cyfrą 9.155 emi- 


grantów mimo żniw i pełnego sezonu budowlane- 
go. W ub. r. najwięcej emigrantów (4718) 
chalo w czerwcu. Olbrzymi wzrost emigracii pol- 
skiej do Francji mimo bardzo ciężkich warunków 
pracy. szczególnie dla polskiego robotnika rolne- 
go we Francji świadczy o fatalnem położeniu bez- 
rolnych i małorolnych chlopów w Polsce pod rzą- 
dami „Sanacji”, przed którymi uciekają da masoń- 
skiej Francji. 


Na 10 listopada 


Już wyszła nakładem sekretarjatu generalnego 
CKW PPS broszura: 
W. KIELECKI: 


W dwudziestąpiątą rocznicę 
początku zbrojnej walki PPS 
z caratem 


z przedmową tow. Tomasza Arciszewskiego. 


Cena broszury 20 groszy. Zamówienia należy kie- 

rować do sekretarjatu generalnego CKW PPS, 

Warszawa, Warecka 7, lub dosKsięzarni Robot- 
niczej, Warszawa, Warecka 9. 


|SRARAŻRAAKAAKKAKAKI 
Ku czci bojowcom PPS 


W DWUDZIESTOPIĄTĄ ROCZNICĘ PIERWSZEJ 
ORĘŻNEJ WALKI Z GARATEM O WOLNOŚĆ, 
—+— 

Cześć dniowi męstwa 1 sławy, 
Hymn wiecznej chwały wznieść; 
Cześć Bojowcom świętej Sprawy, 
Rycerzom ducha cześć! 


Cześć Tym — co kiwi swej ofiarą 
Wydacli smierci moc, 

Cześć Tym — co poszli w bój z wiarą 
W zwycięstwo, w mroczną nocl 


Cześć Tym — co żywią i bronią, 

To naszych haseł treść; 

Cześć Tym — co czarną lśnią dłonią, 
Ludowi pracy cześć! 


Cześć Tym — co Sztandar Czerwony, 
Braterstwa ludów znak, 

Zatkneli ponad wszechtrony 

Rrąc myślą w wyżyn szlak! 


Cześć dniowi męstwa ji sławy, 
Hymn wiecznej chwały. wznieść; 
Cześć Męczennikam cnej Sprawy, 
Poleglym wieczna cześć! 


Niech poprzez Ich groby wzlec 
Triumfu ducha pieśń, 
Ogień zapałn w nas nieci, 
Rozszerzy życia cieśń! 
Niech blask Ich czynów ptomieńnych 
Przeniknie mroków toń; 
Na ich mogiłach przyciemnych 
Kuimy przyszłości broń! 
Cześć dniowi wałki i sławy, 
Hymn wiecznej chwały wznieść; 
Cześć Bojowcom świętej Sprawy, 
Rycerzom ducha cześć! 
Antoni Zygmunt. 


NZ NZ YZ AIAI 


OOOO 


OKRĘGOWY KOMITET ROBOTNICZY PPS 
KRAKÓW-MIASTO 
Na podstawie art. 29 Statutu Partyjnego zwołuje- 
my na niedzielę 17 listopada 1929 r. godz. 9 rano 
da sali Domu Robotniczego przy ul. Dunajew- 
skiego 5 Il piętro 


Doroczną 


Konferencją okręgową PPS 


Okręgu Kraków-miasto 
z porządkiem dziennym; 

1) Zagajenie, 

2) Sprawozdania: a) z działalności OKR í 
wszystkich instytucyj partyjnych, b) skarbnika, c) 
wniosek Komisji Rewizyjnej. 

3) Wyhory: a) OKR, b) komisji rewizyjnej, c) 
sądu partyjnego, d) komitetu wydawniczego. 

4) Reierat o sytuacji politycznej delegata CKW. 

5) Wolne wnioski. 

Przedmiotem dyskusji i uchwały mogą być wol- 
me wnioski zgłaszane najpóźniej ma 3 dnl przed 
konferencją okręgową na piśmie na ręce sekreta- 
rza OKR. Inne wnioski w razie uzyskania popar- 
cia większości członków Konferencji, zostaną ode- 
słane do OKR do rozpatrzenia i przedstawienią 
najbliższej konferencji okręgowej. 

Za OKR PPS: 
Pose?! M. Mastek, 
przewodniczący. 


OOG 


W. Wohnout, 
sekretarz. 


Konfiskata 
Naprzodu” 


Wczorajszy numer „Naprzodu został skonfisko- 
wany za artykuł p. t. Jeszcze nie ostatnie słowo”, 
w którym były przytoczone wiadomości, w innych 
dziennikach podane, o planowanych na poniedzia- 
łek 11 listopada wydarzeniach. 


UWAGI 


Prasa a wypadki warszawskie 


Stołeczno-sanacyjna „Gazeta Polska" zbiera z 
subwencjonowanej prasy prowincjonalnej wyrazy 
zgnozy przeciw marszałkowi Daszyńskiemu i o- 
krzyki bojowe przeciwko Sejmowi Daleko takie 
głosy nie rozchodzą się — nawet w Polsce... 

Pogrobowiec „Głosu Prawdy" i „Epoki” powi- 
men wiedzieć dlaczego te pisma zginęły tak ry- 
chło... 

Natomiast trudno mu powołać się na iakiś cy- 
tat z niezależnego pisma w Polsce lub na jakikol- 
wiek poważny głos zagraniczny. W tej ostatniej 
kategorii ani jednym sukcesem nie może się po- 
chlubić, ani jednej opinii przyhołubić. Niedawno 
pisaliśmy o prasie francuskiej. O tem, że nawet pi- 
sma, pragnące być najbardziej kurtuazyjne dia rzą- 
du polskiego wprost nies mogą zrozumieć tego, co 
zaszło — nawet wyrażają zdziwienie, że w Polsce 
w oświetleniu prorządowem wychwala się zrupę 
oficerów, którzy w oczach Francuza, nie tolerują- 
cego w wojsku żadnego stykania się z forum po- 
litycznem (np. Journal des Debats) powinni byli 
być zganieni z punktu widzenia przepisów woj- 
skowych. Mniejsza jednak o ten lub inny przed- 
miot zdziwienia. Ale mamy przed sobą biuletyn 
wydawany w Warszawie oficjalnie, a notuiący w 
streszczeniu wybitniejsze artykuły prasy zagra- 
nicznej. Mamy tam całą serje głosów prasy an- 
gielskiei, amerykańskiej i innej; dla wszystkich 
tych dzienników wypadki polskie z ostatniego dnia 
meździernika i h listopadowy ciąg dalszy, są 
przedmiotem niekorzystnej oceny, mianowicie po- 
sunięć, idących z góry. 

Uderza zwłaszcza bardzo ostry ton organu La- 
bour Party — „The Daily Herald“, a zatem pisma 
najbliższego obecnemu rządowi angielskiemu. Zgó- 
ry spogląda na wypadki w Polsce nawet kowień- 
ski „Lietuvos Aidas", który byi.. urzędowym 
piewcą dyktatora Woldemarasa. Toteż nie można 
odmówić słuszności „Kur. Warszawskiemu"* gdy 
Pisze: 

„Polsce szło o to, aby o niej mówiono w 
świecie, jako o kraju, w którym panuje ład 
wewnętrzny i w którym żywo tętni puls pra- 
cy. Po to ściągaliśmy ludzi obcych na wysta- 
wę poznańską, ciesząc się, że nareszcie roz- 
wiewają się błędne legendy. Nastąpił — ma- 
wiało się tu z ulgą — zbawienny przelom w 
wyobrażeniach Zachodu o Polsce. Wzmocni 
on sytuację międzynarodową państwa polskie- 
go. ułatwi on niejedno zadanie ekonomii pol- 
skici. 

| oto macie caly ten plon zachwiany, jeśli 
mie doszczętnie stracony. Nie o wystawie, nie 
o egzaminie gospodarczym Polski, nie o ładzie 
wewnętrznym informują dziś telegramy z 
Warszawy. Przeciwnie, to grzmoty rozlegają 
się z naszej stolicy. Drut telegraficzny roznosi 
wiadomości o „możliwości nowego zamachu 
stanu" i o „protestach na ulicach Warszawy”. 
l o „wieczystej zagadce polskiej" 


Przegląd <ospodarczy 
NOWE ZASTĘPSTWA BANKU POLSKIEGO 

Bank Polski zawiadamia, że dnia 11 listopada 
rozpoczną swe czynności nowe zastępstwa Ban- 
ku w Dąbrowie koło Tarnowa, Dębicy, Gniewie, 
Gródku Jagiellońskim, Kolnie, Koźminie, Rożysz- 
czach, Starym Samborze i Żółkwi, Prowadzenie 
agend zastępczych powierzono miejscowym in- 
stytucjom finansowym. 


Podziękowanie. 
Wielmożnemu Panu Dr. Juljuszowi Zarembie 
lekarzowi-chirurgowi w Krakowie, za doskonałe 
wykonanie operacji i troskliwą opiekę nad moją 
żaną, składam najszczersze podziękowanie. 
Lean Feldman 
redaktor „Naprzodu“ 
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| NA SEZON JESIENNY 
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Płaszcze damakla, Futra, Ubrania męskie, Palta, Raglany, Smo- 
kingi, Blalizna, OBuwia męskia | damskla, Mundurki studanokie 
w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają 


K. JAROSZ 1 SKÅ właśc, JAN RANUSZ i KAROL JAROSZ 
Kraków, Florjańska 35, róg Sw. Marka, Tel. 2329 
O TTT 


Wiadomosci polityczne 
-0 


BRIAND O POLITYCE ZAGRANICZNEJ 

Na posiedzeniu Izby deputowanych Briand wy- 
glosi! przemówienie, w którem zaznaczył. iż po- 
lityka zagraniczna Francji. którą zamierza konty- 
nuować, jest polityką godności i stanowczości. Po- 
lityka ta — oświadczył Briand — nie jest malą po- 
lityką osobistą. Znalazła ona aprobatę w kilkn na- 
stępuiących po sobie gabinetach. Byla też aprobo- 
wana przez Poitcarego oraz popierana przez paT- 
lament. Dalej Briand podkreślił, iż między nim a 
Tardieu istniało pelne porozumienie w poprzednim 
gabinecie. 

HERMES PRZECIW PACYFIZMOWI 
GOSPODARCZEMU 

Byly przewodniczący delegacji niemieckiej ao 
rokowań handlowych z Polską dr. Hermes, prze- 
mawiając na zebraniu Rady gospodarczej bawat- 
skiej partji ludowej w Moaachjum, ostro się wy- 
powiada! przeciw tezie o konieczności współpra- 
cy gospodarczej między państwami europeiskierm. 
P. Hermes = jak donosi „Tel, Union" — gświad- 
czył, że uważa za utopię wiarę w możliwość sku- 
tecznej ochrony interesów gospodarstwa niemiec- 
kiego w wielkiej rodzinie europejskiej. Z zadowo- 
leniem podkreślił on, że w społeczeństwie niemiec- 
kiem daje się zauważyć zdrowy odruch przeciw 
usiłowaniom polityków niemieckich, jdącym w kie- 
runku przeszczepienia haseł pacyfistycznych na 
teren niemiecki. 


SOWIETY ZADOWOLONE Z ANGLJI 

Wiadomość o przyjęciu przez parlament anziel- 
ski rezolucji rządowej w sprawie wznowienia sto- 
sunków z sowietami przyjęte w Moskwie z dużem 
zadowoleniem. Dał temu między isnymi wyraz 
Kalinin w przemówieniu, wygłoszonem na uroczy- 
stem posiedzeniu moskiewskiej Rady miejskiej, od- 
<zytując w całości nadesłaną w tej sprawie depe- 
szę z Londynu. Wydarzenie te w interpretacji Ka- 
linina nabrało specjanego charakteru. — Przede- 
wszystkiem Kalinin tłumaczy je jako niebywały 
sukces sowiełów ; jako objaw strachu ze strony 
państw kapitalistycznych przed reorganizującym 
się przemysłem fabrycznym i ralnym w Sawie- 
tach. Wedlug Kalinina postanowienie rządu i par- 
lamentu angielskiego o wznowieniu stosunków z 
sowietami bynajmniej nie wypływa z dobrej woli 
partji robotniczej, ale podyktowane zostało konie- 
cznością gospodarczą | wyraźnem żądaniem am- 
zlelskich sier handlowych i przemysłowych. Kali- 
nin w mowie swej wielokrotnie podkreślał zwycię- 
stwo odniesione przez sowieły w rozgrywkach dy 
plomatycznych z Angiją, dowodząc pozatem, że 
wskutek podniesienia się gospodarki kraju sowiec- 
kiego wzrós! również autorytet ZSRR na terenie 
międzynarodowym. 


DOPIERO RZĄD ROBOTNICZY ZNOSI 
OSTATNI ZABYTEK NIEWOLNICTWA 
W IMPERJUM BRYTYJSKIEM 

Rząd brytyjski ogłosił] korespondencję w spra- 
wie swych zabiegów około zniesienia zwyczaju 
majmowania i warunków pracy służby domowej 
w Hong Kongu, znanej na terenie tamiejszym pod 
nazwą Mui Tsai. Zgodnie z przyjętym zwyczajem 
dla tego rodzaju służby w Hong Kongu, dziewczęta 
od lat 4—l4 wydzierżawiane są lub sprzedawane 
na własność. Rząd, chcąc zwałczyć ten barbarzyń- 
ski zwyczaj, wydał rozporządzenie, zakazujące 
transakcji kupna—sprzedaży dziewcząt, jednakże 
wskutek sprzeciwu ze strony tamtejszego społe- 
czeństwa chińskiego musiano zawiesić część trze- 
cią rozporządzenia, przewidująca rejestracje trans- 
akcyj handlowych Mui Tsai ı kontrolę warunków 
pracy tego typu slużby. Sekretarz stanu do spraw 
Kobuii tord Passfield zawiadomił gubematora 
Hong Kongu, że opinia publiczna w Anglji, a rów- 
mież lzba gmin nie pogodzą się z myślą beztermi- 
nowego trwania tego rodzaju stosunków. Minister 
zarządził, aby część trzecia rozporządzenia zosta- 
ła utrzymana w mocy na ierytorjum posiadłości 
i brytyjskiej, a część druga uzupełniona w ten spo- 
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sób, aby służba domowa kategorji Mu! Tsai miała 
wzbroniony wstęp na obszar koloni. Lord Pass- 
field dodaje, że w czasie stosowniejszym rozpo- 
rządzenie rządu wejdzie w życie w całości i że na 
modstawie tego rozporządzenia handlujący służbą 
Mui Tsai będą pociągani do odpowiedziałności, 


Nowy „wyczyn“ 
majora Zakrzewskiego! 


(Korespondencja własna „Naprzodu”) 
Tarnów, 8 listopada 

Pan major Zakrzewski jest najwidoczniej czło- 
wiekiem genialnym, bo w odróżnieniu od innych 
komisarzy Kasy chorych, nie ukańczył nawet 
Sześciodniowego kursu i odrazu zabrał się do rzą- 
dów w wielkiej instytucji ubezpieczeniowej, liczą- 
cej zgórą 20 tysięcy ubezpieczonych. 

Nowym „wyczynem“ pama majora w tarnopo|- 
skiej Kasie chorych — jak się dowiadujemy od 
tow. Czabańskiego i innych ubezpieczonych — 
jest zakaz wydawania przenieslań do innych Kas, 
© ile nie zezwoli na to w każdym wypadku lekarz 
maczelny. Otóż murarz, który po ukończeniu robót 
budowlanych, wyjeżdża z Tarnowa do swego sta- 
lego miejsca zamieszkania na drugim końcu Pol- 
ski, nie ma prawa chorować i otrzymać świadczeń 
z Kasy chorych, chyba że zwiecze się z łoża bo- 
leści i przyjedzie do lekarza do Tamowa, o ile 
przedtem nie umrze z braku pomocy lekarskiej. 

Zarządzenie to jest wręcz niesłychane! Pam ma- 
jor w ten sposób chce zapewne robić na chorych 
oszczędności, bo grube tysiące musiał wydać na 
odprawy dla niepotrzebnie wynzuconych pracow- 
ników i na wysokie pensje dla nowo przyjętych 
bebesowców. 

Ano — sanacja w Kasach chorych! 


SUKNIE, GARSONKI TRYKOTOWE, 
SZLAFROKI, PULLOWERY. 


REKORDOWO NISKIE CENV! 
Specjalny magazyn kontekcji damskiej. 


DOM MODELI 


KASAKI 


WILHELM VOGLER 
Kraków, FLORJANSKA 10 — Tel. 3467 


Prosimy oglądnąć nasze wystawy i przekonać się 
i 1 


o niskości cen. 208 


Bezczelność BBSowska 


Dekret prasowy zmusza do zamieszczania spro- 
stowań urązających wszelkiej prawdzie, można 
nawet prostować, że nieprawdą jest, jakoby zie- 
mia się kręciła naokoło słońca, natomiast prawdą 
iest, że słońce kręci się naokoło ziemi. 

„Naprzód“ pomieścił w numerze z dnia 9 bm. 
sprostowanie p. Zofii Skarpińskiei z Tarnowa, 
która „prostowała” artykuł o zbójeckim napadzie 
bebesowca Pyszyńskiego na szofera Wójtowicza. 
Przez delikatność nie podaliśmy nazwiska tej da- 
my. obecnie sama ona nazwisko swe jako „przy- 
laciółki" p. Pyszyńskiego podała do wiadomości 
publicznej. Mniejsza o to, chodzi o iei sprostowa- 
nie, które jest kłamliwe. 

Stwierdzam bowiem, że dnia 26 października 
między godziną 8 a 9 wieczorem p. Skarpińska 
przybyła do mego mieszkania, prosząc o schro- 
nienie przed Pyszyńskim, który — według jej wła- 
snych slów — kazał jej oddać otrzymane tytułem 
alimentów pieniądze, albo się z iego mieszkania 
wyprowadzić, gdyż jest w długach i ma płacić 
weksle, potrzebuje zatem pieniędzy. P. Skarpiń- 
Ska zapewniała mnie dalej, że od 1 listopada ma 
mieszkanie w Rzędzinie u pani Kuczyńskiej. Nie- 
prawdą jest dalej jakoby moja żona pomagała 
Skarpińskiej przenosić niektóre rzeczy z mieszka- 
nia Pyszyńskiezo. W całem sprostowaniu prawdą 
jest tylko to, że dziecko p. Skarpińskiej liczy trzy 
lata, a nie 2 i pół jak podawaliśmy, oraz że pani 
Skarpińska pogodziła się już z Pyszyńskim i mie- 
szka znowu u niego. Faktem jest jednak, że z po- 
wodu amorów i niesnasek domowych Pyszyńskie 
ga strzelał on da mezo mieszkania, rozbił mi słe- 
kietą drzwł, a jaklemś tępem narzędziem poranit 
mi nos į rękę, podziwiam zuchwalstwo p. Skar- 
pińskiej, która ośmiela się prostować fakty nie- 
zbite, które każdej chwili wieloma świadkami (pp. 
Kuczyńska, Bąkówna Zotja, Lichtenieldowa, Pa- 
jor i t, d.) udowodnić możma. Dodać tylko mozę, że 
D. Pyszyński winien mej żonie 50 zł, które poży- 
czył na zakupno ubrania, oraz 47 zi. za żywienie 
go, przez 2 miesiące, Stąd jego złość do mnie! 

Wójtowicz Marceli, szofer w Tarnowie. 


KONFEGTY 
CZEKOLA 


(i 
Kosma, 


Wyrób fabryki „SAROTTI“, 


Z życia robotniczego 


—om 
DWA WIELKIE ZGROMADZENIA 
TRAMWAJARZY KRAKOWSKICH 

W czwartek 7 bm. odbyły się w Domu Tram- 
wajarzy w Podgórzu dwa bardzo liczne zgroma- 
dzenla pracowników tramwajowych. 

Na zgromadzeniu przedpołudniowem sprawy 
polityczne sraz sprawę obchodu rocznicy 6 listo- 
pada referował tow. Wiesław Wohnout, na zgro- 
madzeniu wieczornem sytuację polityczną przed- 
stawił tow. posel Mleczysław Mastek. Sprawy 
organizacyjne na obu zgromadzeniach referowal 
przewodniczący tow. Wł. Wencel, sekretarzował 
tow. Tadeusz Chmiel. 

Po krótkiej dyskusji na obu zgromadzeniach 
przyjęto jednomyślnie następującą rezolucję: 

„Zebrani stwierdzają, że kryzys gospodarczy, 
jako wynik obecnej gospodarki spada swym cię- 
żarem na barki klasy pracującej, której położenie 
stale się pogarsza w katastrofalny sposób. 

Zebrani stwierdzają, że prowadzona jest polity- 
ka popierania sier kapiialistyczno-obszarniczych, 
z wyraźną szkodą dla klasy pracującej, że usta- 
wodawstwo socjalne nie znalduje należytego po- 
parcia i ochrony, skutkiem czego jest przez przed- 
siębiorstwa tak prywatne iakoteż 1 państwowe 
bezkarnie Jamane. 

Zebrani protestują przeciwko niszczeniu samo- 
rządów Kas chorych, wyniklem czego lest pogar- 
Szanie opięki nad chorymi, 

Ñ Zebrani domagają się od Sejmu wprowadzenia 

w drodze ustawy ubezpieczenia na wypadek sta- 

rości j niezdolności do pracy, stwierdzają, że mnie- 

możliwianie obradowania Sejmu jest szkodą dla 
kiasy robotniczej i większości społeczeństwa. 

Zebrani oświadczają, że stoją ną stanowisku de- 
mokracji i wystepują przeciwko każdej dyktatu- 
rze, bez względu na to, z którejkolwiek strony 
pochodziła. 

Zebrani wyrażają tow. Daszyńskiemu i posłom 
socjalisty znym oraz CKW PPS, jak również Cen- 
tralnej Komisji Zw. Zaw. pełne zaufanie į uzna- 
nie,“ 

Ponadto uchwalono: wziąć gremjalny udział w 
pochodzie na groby poległych w dniu 6 listopada 
1923 r.; podtrzymać w całej rozciągłości żądania 
wniesłone przez Zarząd Związku do Rady Nad- 
zorczej i Dyrekcij Tramwaju, które to żądania nie 
zostały do tei pory załatwione, a to: żądanie 10% 
dodatku świątecznego, 10% podwyżki plac i 50% 
dodatku na zakupy zimowe. 

W dalszej rezolucii zaprotestowali zebrani prze- 
ciwko bezprawnemu wypowiedzeniu regulaminu, 
oświadczając, że na pogorszenie regulaminu bez- 
względnie się nie zgodzą, apelując do kompetent- 
nych czynników o sprawiedliwe załatwienie spor- 
nych punkłów regulaminu, 

W ostatniej rezolucji zebrani apelują do klubu 
radców PPS o dalsze popieranie spraw tramwa- 
larzy, szczególnie w obronie regulaminu. 


WYZYSK PRACOWNIC HANDLOWYCH 
W TARNOWIE 

Firma Stefan Nowak, handel galanterjj w Tar- 
mowie przy ul. Krakowskiej 12, wydaliła z miejsca 
g pracy — bez wypowiedzenia i odprawy — maj- 
starszą pracowaicę tej firmy Zojję Zabawiankę za 
to, że po 2 latach j 3 miesiącach pracy ośmieliła się 
upomnieć o należny urlop ustawowy. Ponadto 
zdenerwowany p. Nowak odmówił tow. Zaha- 
wiance wydania świadectwa pracy, a po nalega- 
niach wystawił jej świadectwa, gdzie napisał, że 
odchodzi na własne żądanie. 

Mamy nadzieję, że inspektorat pracy i prakura- 
tura nauczą p. Nowaka, iż obowiązujące ustawy 
muszą być szanowane. W sklepie p. Nowaka pra- 
cuje się normalnie 10 godzin dziennie, a nawet 
więcej! Klienteli robotniczej sobie p. Nowak ta- 
kiem postępowaniem nie zjedna. 


ża) 
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TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIK! 
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Związki t zoromadzenia 


KOMISJĘ KONTROLUJĄCĄ OKR PPS KRA- 
KÓW—MIASTO: tow. Fleszara, Kubamka, Lasz- 
czyka, wzywa się na wtorek 12 bm. do binra OKR 
ul. Dumajewskiego 5. 

OTWARCIE WYKŁADÓW NA KURSIE REFE- 
RENTÓW TUR, nastąpi w poniedziałek dnia 11 
bm. a godzinie 7 wieczorem w czytelni TUR przy 
ul. Dunajewskiego 5, parter na lewo. Dr. R. Szum- 
Ski kierowaik kursu. 

OKRĘGOWY KOMITET ROBOTNICZY PPS 
W BIAŁEJ urządza w niedzielę 17 listopada w Bla- 
lei UROCZYSTY OBCHÓD 25-TEJ ROCZNICY 
ZBROJNEJ DEMONSTRACJI PPS NA PLACU 
GRZYBOWSKIM W WARSZAWIE, oraz 10 rocz- 
mlcy isinlenia „Wyzwolenia Społecznego”, organu 
PPS wychodzącego w Hlatej. Program obchodu: 
1) o godzinie 11 przedpoludniem odbędzie się wiec 
publiczny na placu Wolności w Blałej. na który 
przybędzie ludność roboinicza pochodami z całe- 
go powiatu; 2) o godzinie 1'30 popołudniu uroczy” 
sta Akademia w sali hotelu pod „Czarnym Orlem” 
w Bialej; 3) o godzinie 3 wspólny obiad w sall pod 
„Czarnym Orłem"; 4) o zadzinie 5 popołudniu za- 
bawa taneczna w sali hotelu „Czarny Orzeł". Qo- 
Ście i towarzysze robotnicy mogą się wpisywać 
do specjalnej księgi pamiątkawei za złożeniem pe- 
wnej kwoty na fundusz prasowy. 


REPERTUAR 


TEATR iM. J. SŁOWACKIEGO 

Niedziela popol.: „Pan Brotonneau* (z udzłałem 
Stefana Jaracza); wieczór: „Wiatr od pól" (no- 
wość). 

Ponledzłałek: „Wiatr od pól" (Uroczyste przed- 
stawienie w dniu Święta Niepodległaści). 

Wtorek: „Adwokat i róże" (z udziałem Stefana 
Jaracza). 

Środa: „Pan Brotonneau* (z udziałem Stefana Ja- 
1aczą — ceny zniżone). 

Czwartek: „Wiatr ad pól”. 

Piątek: „Mysz kościelna" (przedst. popułarne — 
ceny zniżone), 

„GONG“ (Rajska 12) 
Codziennie; Rewia „Pat, pst, dziewuszko!* 


WYKŁADY TUR 
Związek zawodowy drukarzy (Rynek zl. 12 III p.) 
Śrada 13 bm. o godz. 7 wiecz. Dr. Pełzilnz: „Sądy 
pracy”. 
Zwlązek zawodowy kolejarzy (Warszawska 15) 
Śróda 13 bm. o godz. 7 wiecz. Dr. Ringelheim: 
„Cezatyzm, dyktatura, oligarchja, a demokra- 
cia". Cz. II. 
TUR, ul. Dunajewskiego 5 II piętra 
Gzwartek 14 bm. o gadz. 7 wiecz. Wieczór ku czel 
25-lecia walk] zbrojnej PPS z caratem. Odczyt 
tow. red. Emila Haeckera. 
KINOTEATRY 
Bagatela: „Nieśmiertelna milość". 
Corso: „Miasto rozkoszy”. 
Dom żołnierza: „Ponad śnieg". 
„Pod banderą miłości”, 
Promień: „Burza“. 
„Łódź podwodna S 44", 
„Dziewica arleańska”. 


Warszawa: „Jak Moskwa śmieje się i płacze”. 


RADJO KRAKOWSKIE 
Niedziela 10 llstopada 

10.15; Uroczyste nabożeństwo z Wkna, 11.58: Sygnał 
czasu, hejnal z wieży Marląckiej, komunikat meteoro- 
logiczny, 12.15: Uroczysta akademia ku czci Ojca Świą- 
tego Plusa XI z Warszawy. 14.00: Pogadanki dla rol- 
ników i muzyka z Warszawy. 16.00: Koncert popularny 
z Katowic. 17.15: Odczyt: „Na koncercie w dawnym 
Krakowie" — wygłosi docent dr. Józet Reiss. — 17.40: 
Koncert z Warszawy. 19.00: Rozmaitości, komunikaty. 
19.20: Józef Aleks, Galuszka: „Stanisław Nowakowski, 
jako pisarz” (z recytacjame). 19.58: Sygnał czasu z ob- 
serwatorjnm astronomicznego z Warszawy. 20.00: Stu- 
chowiska pogodne z Wilna. 20.30: Koncert z Katowic; 
w przerwie o godzinie 21.10 kwadrans literacki z War- 
Szawy. 22.15: Feljeton i komunikaty z Warszawy. 23,00: 
Muzyka taneczna z Testauracj! „Pavillon*. 2400: Hejnał 
z wieży Marjackiej. 

Poniedzialek 11 Ustopada 

1158: Sygnal czasu, hejnał z wieży Marjackiej. 12.05: 
Koncert z płyt gramofonowych. 13,10: Komunikat me- 
teorologiczny. — 15.00: Komunikal gospodarczy. 16.15: 
Program dla dzięci. 16.45: Koncest z płyt gramofono- 
wych. 17.15: Prof, Henri Bernard: Lekcja francuskiego. 
17.45: Koncert z kawiarni „Gastronomii* z Warszawy. 
1845: Rozmaitości komunikat sportowy i kine. 19.10: 
Skrzynka I gielda rolnicza z Warszawy. 19.25: Przegląd 
fotograiczny — wyglasi inż, Stan. Broniewski, 19.58: 
Sygnał czasu z obserwatorjum astronomicznego z War- 
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szawy, 20.00: Hejnal z wieży Marjackiej. 20,05: Odczyt: 
„Kwestia ilamandzka" — wygłosi docent dr. M. dedlickl 
20.30: Koncert z Warszawy. 22.00: Felieton, PAT i ko- 
munikaty z Warszawy. 23,00: Muzyka taneczna z dan- 
clnzu „Oaza” w Warszawie. 24.00; Hejnał z wieży Ma- 


rjackiej. 
c 


Kraków, 10 listopada. 


Piąty „czwartek“ TUR 
25-LECIE ZBROJNEJ WALKI PPS Z CARATEM 

We czwartek dnia 14 bm. TUR urządza uro- 
czysty włeczór ku czci 25-lecia zbrojnej walki 
PPS z caratem. N2 program tego włeczoru złożą 
się produkcje koncertowe orkiestry Org. Mł. TUR, 
dekiamacja tow. Heleny Ściborównej, oraz od- 
czyt p. t. 

ZBROJNA WALKA PPS Z CARATEM W R. 1905 
wygłosi 
TOW. RED. EMIL HAECKER, 
wybity znawca historji PPS, 

Odczyt Ilustrowany hędzle obrazami świetlne. 
mi. Towarzysze) Uezcłjcie pamięć bohaterów 
PPS, którzy zmagałi słę z caratem 1 przybądźcie 
tlumnie na wieczór czwartkowy TUR. 

Początek punktualnie o godz. 7 wieczór. Wstęp 
50 gr. Członkowie Związków zawodowych i TUR 
placą 20 gr. Bezrobotni i członkowie zakładów. 
czyszczenia miasta oraz Org. Mł, TUR,mają wstęp 
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POSIEDZENIE KRAKOWSKIE] RADY MIEJ- 
SKIEJ odbędzie się w czwartek 14 bm. Na po- 
rządku dziennym są następujące sprawy: Przy- 
stąpienie gminy do wojewódzkiego związku mię- 
dzykomunalnego opieki społecznej. Zaciągnięcie po- 
yczki miljona zł. dla elektrowni, Pożyczka w 
Tow. „Fenix“. Kredyt dodatkowy. 

SPRAWY MIEJSKIE. Posiedzenie Sekcji skar- 
bowej i szkolnej Rady m. odbyło się pod przewo- 
dnictwem wiceprez, dr, Schneidra. Sekcja przyję- 
ly wniosek na Radę miejską w sprawie kredytu 
dodatkowego na remant dwóch szkól powszech- 
nych przy ul. Smoleńsk i Loretańskiej, które obec- 
nie oddala gminie Akademia Górnicza po siedmio- 
letniem ich użytkowaniu. Według umowy z rzą- 
dem wydatek gminy będzie zwrócony przez rząd, 
Po wspólnem posiedzeniu odbyła się posiedzenie 
Sekcji szkolnej, na którem przewodniczącym sek- 
cii wybrano wiceprez. drą Schneldra a zastępcą 
ks. kan. Masnego. Następnie sekcja przyjęła spra- 
wazdanie Wydziału szkolnego o robotach w bu- 
dynkach szkół powszechnych w ubiegłym sezonie 
budowlanym, oraz przyjęła wniosek w sprawie 
skanalizowania i budowy ustępów spiukiwanych 
w 2 budynkach szkolnych przy ul. Mazowieckiej. 
W dalszym ciągu sekcja uchwaliła przeznaczyć na 
pomieszczenie szkoły X. dotychczasowy budynek 
tejże szkoły przy ul. Loretańskiej 18, z tem jednak 
ograniczeniem, że w budynku tym w godzinach 
porannych tymczasowo znajdzie pomieszczenie 
państwowe dwuletnie „Pedagogjum”, aż do nzy- 
Skania przezeń innego lokalu, o co właśnie Kura- 
torlum zabiega. W końcu Sekcja przyjęła wniosek 
magistratu w sprawie przystąpienia w lecie przy- 
szłego roku do nadbudowy III p. szkoły św, Scho- 
lastyki, św. Kingi i I p. w szkole na Łobzowie, 
oraz o ile sterczą fundusze nadbudowy I p. w Da- 
biu, 

KONSULAT AUSTRJACKI W KRAKOWIE do- 
nosi, że w dniu 12 bm. z powodu austrlackiego 
święta narodowego biura konsulatu będą za- 
młenięte. 

ODWOŁANIE ROZPRAW W SĄDZIE PRACY. 
W poniedziałek 11 bm. nie odbędą się rozprawy 
w sądzie pracy z powodu zarządzonego Święta 
państwowego. Sąd pracy mieści się obecnie przy 
ul, Lubelskiej |. 27 nie posiada jednak dotąd wła- 
snego telefonu. Kompetentne władze powinny przy 
spieszyć zainstalowanie telefonu, 

USZKODZENIE SKRZYNEK LISTOWYCH, — 
Nieznani sprawcy wyciągają tabliczki kontrolne 
przy skrzynkach pocztowych w Krakowie, wska- 
zujące godziny ich opróżniania, przez wyważanie 
tych tabliczek z ramek automatycznych lub uszka- 
dzają je przez porysowanie ich ostremi narzędzia- 
mi. Przepada przez to miesięcznie około 80 ta- 
bliczek wyciąganych a około 60 uszkodzonych. 
Dyrekcja poczt i telegrafów w Krakowie prosi pu- 
bliczność o opiekę nad skrzynkami pocztowemi we 
własnym interesie publiczności i w mteresie skar- 
bu państwa. 
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UROCZYSTY OBCHÓD ŚWIĘTA NIEPODLE- 
GŁOŚCI. W dniu rocznicy wskrzeszenia niepodle- 
głości w poniedziałek 11 bm. odbędzie się o godzi- 
nie 10 rano uroczyste nabożeństwo w katedrze na 
Wawelu z udziałem przedstawicieli władz, woj- 
ska, reprezentantów obywatelstwa i zrzeszeń spo- 
łecznych. Po nabożeństwie odbędzie się defilada 
oddziałów wojskowych i P. W. u wyłołu ulicy 
Straszewskiego. Równocześnie odbędą się nabo- 
żeństwa w świątyniach innych wyznań: w koście- 
le grecko-katolickim o zodzinie 9.30, w kościele 
ewangelickim o godzinie 10. Staraniem prezydium 
krakowskiej gminy ieraelickiej odprawione zostaną 
nabożeństwa o godzinie 9 w świątyni postępowei 
dla młodzieży i o godzinie 9.30 w starei synago- 
dze. O godzinie 12 w poludnie Akademia w Sta- 
rym Teatrze. Godzina 17: Uroczyste przedstawie- 
nie w Domu Żołnierza. Godzina 20 wieczór: Uro- 
czyste przedstawienie w Teatrze im. J. Słowac- 
kiego („Wiatr ad pól“ Józeia Wiśniowskiega). Oko 
licznościowe przemówienie w teatrze wygłosi pro- 
fesor dr, Michał Szyszko. 

SZUPASEM! Ze zdumieniem dowiadniemy się, 
że małoletni chłopcy, którzy byli oskarżeni o ko- 
munizm i na mocy wyroku sądu z 5 bm. otrzymali 
zawieszenie kary, dawno już zresztą skonsumo- 
wanej aresztem śledczym, nie zostałi wypuszcze- 
ni na wolność, lecz przewiezleni de aresztu przy 
ul. Skawińskiej celem odszupasowania do miejsc 
przynależności. Jest to najzupełniej niezgodne z 
obowiązującem prawem, zdyż pa wyroku sądo- 
wym żadna wladza ani zaostrzać wyroku ani do 
niego nic dodawać nie może, Tak mówi prawo, a 
tymczasem chłopcy siedzą od kiłku dni razem ze 
złodziejami w otoczeniu najgorszych szumowin 
społecznych, mimo że intencją prawodawców, 
wprowadzających możliwość zawieszenia kary by 
lo niewątpliwie uchronić młodocianych, karanych 
po raz pierwszy od demoralizującego wpływu ta- 
warzyszy więziennych. 

ARESZTOWANIA POD ZARZUTEM KOMU- 
NIZMU. Policja komunikuje: W związku z zamie- 
rzonemi wystąpieniami komunistycznemi z okazii 
12-tej rocznicy rewolucji rosyjskiej aresztowały 
organa wydziału śledczego w Krakowie techników 
komunistycznych Natana Ettingera, robotnika za- 
mieszkałego przy ulicy Szerokiej 34, Reginę Weis- 
bart, bez określonego zajęcia zam. przy ulicy Kal- 
waryjskiej 14. Salę Gottlieb, bez określonego zaje” 
cia, zam. przy ulicy Szerokiej 34 i Abrahama Wort 
mana, pomocnika krawieckiego. zam. przy ulicy 
Szerokiej 38 w chwili gdy z kilkunastoma transpa- 
rentami komunistycznemi wyruszyli na miasto, 
celem ich rozwieszenia. Ettinger targnął się na 
funkcj. PP. z zamiarem uniemożliwienia areszto- 
wania, a ubezwładniony uderzył w ton placzliwy. 
błagając, by go puszczono, gdyż niedawno opu- 
ścił więzienie. Następnie organa wydz. śl. w Kra- 
kowie przyaresztowały Gittla Weisbart f. Goldziuk 
bez określonego zajęcia, zam. przy ul. Kalwaryj- 
skiej 14 oraz Maurycego Holzera f. Ungera, brata 
Leona, pomocnika malarskiego, zam. przy ulicy 
Długosza 5, w chwili gdy przed szkolą przy ul. 
Wąskiej rozpoczęli rozdawać odezwy komunisty- 
czne uczniom kursów dokształcających. Areszto- 
wanych odstawiono do sądu okręgowego. 

WYCIECZKĄ MŁODZIEŻY KRAK. SZKÓŁ 
ŚREDNICH W WIELICZCE. Wczoraj o godz. 1/45 
popołudniu wyjechało z Krakowa do Wieliczki 
pociągiem nadzwyczajnym z górą 1000 uczniów 
i uczennic szkól krakowskich celem zwiedzenia 
salin. Wycieczkę zorganizowało kolo młodzieży 
akademickiej wielickiej. 

CHOROBY ZAKAŹNE W KRAKOWIE. W Miej- 
skim urzędzie zdrowia zgłoszona w czasie od 2 
do 8 bm. następujące choroby zakaźne: szkarla- 
tyna 9 wypadków, dyfteria 6, tyfus brzuszny 4, 
czerwonka 1, koklusz 13, mumps 14, róża 5, odra 
5, ospa wietrzna 8. 

FURMANKA WPADŁA POD POCIĄG. Na prze- 
jeździe kolejowym w Czyżynach najechana zo- 
Stala przez pociąg osob. Nr. 6472 cofający się z 
Mogily do Czyżym, furmanka Mikołaja Prusaka z 
Kościelnik. Wskutek najechania tylna część wozu 
zostala zupełnie zniszczona. Właściciel odniósł lek- 
kie obrażenia na ciele, a jadąca z nim Marianna 
Piskorz, lat 67 z Kościelnik, odniosła ranę tłu- 
czoną nad prawem okiem oraz kontuzje na całem 
ciele. Ranną przewiozła motorówka do szpitala w 
Krakowie. Winę ponosi poszkodowany, który nie 
uważał przy przejeździe przez tor. Rampy na 
przejeździe brak. 

ZATRUCIE KIEŁBASĄ. Zawezwane zostało po- 
zotowie rat. na ul. Lipową pod Nr. 36 do Jana Gu- 
cha, lat 24, robotnika i żony tegoż Władystawy, 
lat 20, którzy jak stwierdził lekarz doznałi zatru- 
cia kiełbasą. Wymienionych po udzieleniu im po- 
mocy lekarskiej, pozostawiono opiece domowej. 
Wedlug podania Guchowej kiełbasa zakupioną by- 
ła w sklepie masarskim w Podgórzu, 


ZEMSTA NA SZOFERZE ZA OBRYZGANIE 
PRZEZ AUTOBUS BŁOTEM. Do IV. komis. PP 
doniesiono, że szofer autabusu tramwajowego 
Leon Ciurla, zam. przy ul. Podgórskiej 13 został 
na końcowej st w Dąbiu napadnięty przez nie- 
znanego sprawcę i okradziony z posiadanych pie- 
niędzy. Przeprowadzone dochodzenia wykazały, 
że szoier Cimla jadąc autobusem ul. Grzegórzecką 
obryzgał blotem przechodnia Stefana Chabowskie 
go, rzeźnika, zam. przy ul. Grzegórzeckiej 117, 
który udał się następnie na końcową stację w Dą- 
biu i wszcząl awanturę z szoferem Ciurlą, a na- 
stępnie uderzył go kilka razy, przyczem zrzucił 
wiszącą obok Ciurli w autobusie torbę z pieniądz- 
mi, przez co część pieniędzy (bilon) rozsypała się 
po autobusie i ziemi. Wówczas szofer Ciurla wy- 
biegł z autobusu i ukryl się przed Chabowskim 
w jednym z pobliskich domów, a wróciwszy po 
chwili odjechał do Krakowa. Według podania 
Ciurli, po zebraniu rozsypanych pieniędzy w auto- 
busie z posiadanych w torbie pieniędzy stwierdził 
Ciurla brak kwoty 6 zł. Za Chabowskim, który 
zbiegł, zarządzono poszukiwania. 

SPADŁ Z WOZU. Na ul. Zagrody spadł z wozu 
6-letni Tadeusz Pipień i doznał licznych obrażeń 
oraz złamania nogi. Lekarz pogotowia po opatrze- 
me przewiózł nieszczęśliwego chłopca do szpi- 

ja. 

WŁAMANIE DO WOZÓW KOLEJOWYCH. — 
Dostali się niewyśledzeni narazie sprawcy do 3-ch 
wozów kolejowych na dworcu w Krakowie i z je- 
dnego z nich skradli jeden bal sukna, wartości 600 
złotych, Dochodzenia w toku. 

OKRADZIONY WĘGLARZ. Westialewicz Sta- 
nisław, właściciel składu węgla, zam. przy ulicy 
Krowoderskiej 41 zgłosił w policji, że dostał się 
nieznany sprawca do jego mieszkania przy po- 
mocy dobranego klucza lub wyłrycha, skąd skradł 
mu żelazną kasetkę z kwotą 400 zł., biżuterją, 
oraz wartościowemi papierami. Ogólna szkoda 
wynosi 6500 zł. Dochodzenia w toku. 

KRADZIEŻ KLACZY. Widlak Franciszek, rolnik 
z Witkowice pow. Kraków zgłosi! w policji, że w 
czasie kiedy on przebywał w restauracji nieznany 
sprawca skradł mu z tarzowicy na Zabłociu klacz 
wartości 100 zł. 
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WYCIECZKA. Dziś w niedzielę odbędzie się stara- 
mem krakowskiego Oddziału Polskiego Towarzystwa 
Przyrodników im. Kopernika wycieczka do Muzeum fi- 
zjograficznego Polskiej Akademi! Umiejętności. Zblórka 
o godzinie 11 w Muzeum fiziograficznem P, A. U. przy 
ul. Sławkowskiej 17, II plętra. Wycieczkę oprowadząć 
będą pp. kustoszowie: dr. J. Fudakowski: Dziat zoolo- 
ziczny; dr. J. Lilpop: Dział botaniczny i geobotaniczn: 
dr. W. Passendorier: Dział geologlczny i mineralogicz- 
ny. Goście me widziani. 


NAJLEPSZĄ OCHRONĄ PRZECIWKO ZIMNU t wil- 
goci są bezwątpienia dobre śniegowce. We własnym in- 
teresie należy jak najprędzej zaopatrzyć się w nie, jak 
długo wszystkie gatunki we wszystkich wielkościach są 
na skladzie, Nadzwyczajny wybór posiada 


Del Ka 


wedlug dzisiejszego anonsu na stronie 10. 
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TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś w niedzielę popołudniu gra Stefan Jaracz po raz 
pierwszy na przedstawieniu po cenadh popularnych „Pa 
na Brotonneau". Wieczorem powtórzenie „pieśni dra- 
matycznej" J. Wiśniowskiego „Wlatr od pół, przyjętej 
bardzo ciepło na wczorajszej premierze. Sztuka ta gra- 
na też będzie w poniedziałek na uroczystem przedsta- 
Wieniu z okazji święta 11 listopada, oraz we czwartek 
14 bm. Reperinar przyszłego tygodnia złożony będzie 
ponadto z trzech przedstawień popularnych, przez co 
teatr pragnie dać możność jaknaiszerszym sierom uj- 
rzenia ostatnich sukcesowych nowości, a mianowicie 
we wtorek „Adwokat i róże”, we środę „Pan Broton- 
neau“ obie z udziałem Stefana Jaracza, zaś w piątek 
„Mysz kościelna". 


TEATR REWJOWY „GONG* (przy nl. Rajskiej 12). 
Dziś w. niedziełę premjera wesołej rewji „Pst, pst, dzie- 
"wuszko!”* z udzialem nowozaangażowanych sił. W pro- 
gramie szereg piosenek, wesołych skeczów i barwnych 
tańców. Podczas programu wyświetlane będą zdjęcia z 
pierwszego dnia konkursu fatozeniczności. Dziś w nle- 
dzielę trzy przedstawienia: o zodzinie 5, 7 ł 9 wieczór, 

OSTATNI WYSTĘP A. KACZOROWSKIEGO. Antoni 
Kaczorowski wraz ze swoim zespołem „rewji poznań- 
skiej" pożegna Kraków w swoim wesołym rewiowym 
wieczorze pod tytułem „Coś dla każdego" w sai Bo- 
lońskiego. Rynek główny 34. Rewia odbywa się na spe- 
cjalnle skonstrwowanei scence kameralnej. Początek a 
godzinie 8 wieczorem. Ceny od 2—5 złotych. 

KONCERT RAFAŁA LANESA, znakomitego czełisty, 
chlubnie znanego już naszej publiczności ze zeszlorocz- 
nego występu, odbędzie się w Krakowie dziś w nle- 
dzielę w Starym Teairze. Bogaty program tego koncer- 
du obejmuje kompozycie o wysokiej wartości muzycz- 
Ka 4 fortepianle pianista wiedeński dr. Aleksander 

r, 
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MAURYCY ROSENTHAL, sławny pianista - wirtuoz, 
Lwowlasin, o którego artyzmie prasa zagraniczną pisze 
zawsze w słowach zachwytu, wystąpi w naszem mieście 
tylko jeden raz, a to we środę 13 bm. w Starym Tea- 
trze. Dotychczasowa sprzedaż biletów świadczy a wiel- 
kiem zainteresowaniu się naszej publiczności tym kon- 
certem. 

INAUGURACJA PRAC AKADEMICKIEGO KOŁA 
ARTYSTYCZNEGO MIŁOŚNIKÓW DRAMATU KLA- 
SYCZNEGO. W ubiegły czwartek odbyła się na Uniwer- 
sytecie Jagiellońskim uroczysta Inauguracja prac Aka- 
demickiego Kola Artystycznego M. D. K. które w ble- 
żącym roku Święcić będzie 25-letni jubileusz swego 
istnienia. W przepełnionej młodzieżą sall zauważyliśmy 
szereg wybitnych osoblstości naszego mlasta, Zebranie 
uświetnił swemi prelekcjami prof. Uniwersytetu Stela- 
na Batorego w Wilnie Michał Bogucki, entuzjastyczny 
wielbiciel piękna belletskiego, który mówił o „Muzie 
helleńskiej nad Wisla" oraz wybitny pedagog, dawny 
długoletni prezes Kola, proi. Rutkowski, w dowcipnej 
formie opowiadający historję Kola. O pracy w roku bie- 
żącym mówźll: Jan Jankowski i Stanisław Witold Ba- 
Eckl. Na zakończenie p. Marja Podoblńska wygłosiła 
utwór poetycki Marjana Niżyńskiego pod tytułem „Ma- 
ska”, oflarowany Kolu. 

TEATR POWSZECHNY DOMU ŻOŁNIERZA POL- 
SKIEGO odegra dzić w niedzielę o godzinie 3'30 pop% 
łudniu krotachwilę w trzech aktach „Świat bez męż- 
czyzn", wieczorem zaś o godzinie 7'30 operetkę w trzech 
aktach „Wróg kobiet”. 
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WARTA (Poznań) — CRACOVIA. — Spotkanie tych 
drużyn nastąpi jutro w poniedziałek o godzinie 12 w po- 
ludnie na boisku Cracovii. Do zawodów tych przystę- 
puje Warta w pełnym składzie, również i Cracovia grać 
będzie w swym reprezentacyjnym skladzie z Kalużą 
i Kozoklem na czełe. 

GARBARNIA 1 b. — CRACOVIA ] b. Dziś w niedziele 
o godzinie 2 popołudniu na bołsku Garbarni rozegrają 
wymienione drużyny towarzyskie spotkanie. Drużyna 
Garbarni wzmocnioną będzie graczam! swej pierwszej 
drużyny. 

SEKCJA NARCIARSKA TOWARZYSTWA SPORTO- 
WEGO „WISŁA' W KRAKOWIE zawiadamia, że ze 
względu na zawodowe zajęcia swych członków, zebra- 
nie informacyjne sekcji odbywać się będą wyłącznie 
we środy w lokalu klubowym przy ul. Karmelickiej 10 
od godziny 6'30 do 8 wieczorem. Ze względu na rozpo- 
częte już prace nad zorganizowaniem szeregu kursów 
zimowych, tak miejscowych jak i zamiejscowych, udział 
członków obowiązkowy. Równocześnie wyjaśnia się, że 
do sekcji narciarskiej przyjmuje slę nietylko uczestni- 
ków zaawansowanych w narciarstwie, lesz również I 
narciarzy początkujących. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU RKS LEGJI odbędzie się 
jutro w poniedziałek o godzinie 7/30 wieczorem w lo- 
kalu przy ul. Batorego 5, III piętro. Uiprasza się kierow- 
ników sekcyj, sekretarza i skarbnika o przygotowanie 


na posiedzenie sprawozdań, — które będą przedłożone 
walnemu zgromadzeniu klubu 17 bm. 
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Z Polski 


WYBRYK WOJSKOWEGO. W „Tygodniku Ży- 
dowskim“ czyłamy: W dniu 3 bm. odbył się w 
Tarnowie pogrzeb bł. p. Leona Turnheima. Gdy 
kondukt pogrzebowy znajdował się pod szpitalem 
powszechnym, nadjechał od ul, Nowo-dąbrowskiej 
wózkiem wojskowy i to w calym pędzie i jakkol- 
wiek widział kondukt pogrzebowy, nie wstrzymał 
koni, ani nie zwolnił szybkiej jazdy i majechał w 
tłum ludzi, wywołując panikę i zamieszanie, Jedna 
osoba zostala pokaleczoną. Że ta szybka jazda 
gie była spowodowana koniecznością, dowodzi 
fakt, że adnośny wojskowy pod cmentarzem ży- 
dawskim pokierował wózkiem z powrotem na uli- 
cę Nowo-dabrowska. 

NAPAD RABUNKOWY POD ZAKOPANEM. 
Na drodze między Witowem a Chochołowem na- 
padnięty został Bronisław Juszkiewicz z Chocho- 
łowa pow. Nowy Tarz przez Hilarego Harbuta, 
lat 20, służącego z Koniówki ad Podczerwone. — 
Sprawca wyskoczywszy z ukrycia chcial na po- 
szkodowanym wymusić wydanie posiadanych pie- 
niędzy i papierosów. Gdy napadnięty żądaniu od- 
mówił sprawca zadał mu jakiemś ostrem narzę- 
dziem ranę w głowę, poczem zbiegł. Natychmia- 
stowy pościg doprowadził do przytrzymania 
sprawcy, który do zarzuconezżo mu czynu przy- 
znał się i oddany został do dyspozycji władz są= 
dowych. 

WŁAMANIE DO URZĘDU POCZTOWEGO W 
OLEŚNIE. Nieznani sprawcy włamali się po ur- 
waniu kłódki i otwarciu zamku wytrychem lub 
dobranym kluczem do kancelarii urzędu poczto= 
wego w Oleśnie, skąd skradli małą żelazną kasę 
podręczną, w. której znajdowały się trzy listy war 
tościowe a to: 1 na 50 iranków, drugi na 50 mk. 
niem. i trzeci na 100 zł. oraz golówka 1066 zl., 
sty polecone zagraniczne i pieczątki urzędowe. 
Sprawcy rozbili kasę ma polu i zabrali z miej g 
tówkę, zaś listy, pieczęcie į rozbitą kasę wrzucili 
do rowu. Dochodzenia prowadzi pow. kom. PE 
w. Dąbrowie, 
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NIEZWYKŁE ODKRYCIE W MAGAZYNIE BA- 
GAŻOWYM NA ST. BRZEŚĆ N. BUGIEM. Służba 
kolejowa na st. Brześć n. Bugiem, w magazynie 
bagażowym przesyłek pospiesznych poczuła silną 
woń trupią, wydobywającą się z dużego kosza. 
Magazynier zawiadomił policję, która kosz otwo- 
rzylła, Ujawniono w nim trupa nagiej kobiety, owi- 
niętego w ceratę czarną. Jak wynika z przepro- 
wadzonego dochodzenia, kosz z trupem miał być 
nadany dnia 8 bm, do pociągu osobowego do War- 
szawy. Na blankiecie przesyłkowym w rubryce 
rodzaj przesyłki podano mięso wieprzowe. 

ZAMKNIĘCIE SZKÓŁ Z POWODU SZKARLA- 
TYNY. Zarządzeniem starostwa rzeszowskiego 
zostały zamknięte przed kilku dniami wszystkie 
Szkoły powszechne z powodu epidemji szakarla- 
tyny. Ostatnio w jednym tylko dniu zanotowano 
ponad 25 wypadków zachorowań. Do tozszerze- 
nia się epidemii przyczynił się brak lekarza szkol- 
hego. 

TRAGEDJA W KASYNIE OFICERSKIEM. Na 
zebramu towarzyskiem w kasynie oficerskiem w 
Jarosławiu, rozegrala się krwawa tragedja. W cza 
sie zabawy kapitan 24 pp. Szafran, będąc w to- 
warżystwie żony, spoliczkował z nieznanego po- 
wodu porucznika Tadeusza Nawotnego, Ten osta- 
tni dobyi rewolweru i kilkoma strzałami położył 
trupem kpt. Szafrana. Por. Nowotnego areszto- 
wano, 

SKAZANY NA ŚMIERĆ PODOFICER LITEW- 
SKI ZBIEGŁ NA WILEŃSZCZYZNĘ. We czwar- 
tek rano w rejonie adcinka granicznego Nowe 
Troki patrol KOP, lustrując pas graniczny, natra- 
fil na 2 osobników, ukrywających sle w krzakach. 
Uięto ich i odprowadzono do strażnicy, gdzie zło- 
Żyli sensacyjne zeznania. Okazało się, że są to 
dwaj podoilcerowie armii litewskiej, Buckus, z 1 
pulku huzarów i Zemartis. podoficer straży pogra- 
nicznej. Zostali ani aresztowani pod zarzutem pro- i 
wadzenia akcji na rzecz Woldemarasa. W swoim | 
czasie w jednym z szwadronów 1 pułku huzarów 
w Koszedarach dalc się wyczuć wrzenie na tle 
dymisii Woldeniarasa. Między  aresztowanymi 
wówczas znalazł się i Buckus, Sąd polowy ska- 
zał go na karę Śmierci, prezydent Smetona jednak 
zamienił mu karę Śmierci na dożywotnie więzie- 
nie, Buckusa osadzono w więzieniu kowieńskiem. 
gdzie spotkał się z Zemajtisem. Obydwaj uplana- 
wali ucieczkę i po dłuższych przygotowaniach 
plan został zrealizowany. Po niesłychanych pery- 
petjach zdołali dotrzeć do granicy polskiej, po 
przekroczeniu której zostali ujęci przez patrol KOP 
i przywiezieni do Wilna, 
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i zagranicy 


OBCHÓD ROCZNICY REWOLUCJI BOLSZE- 
WICKIEJ. Dzień święta rewolucji bolszewickiej 
znaimionowała powaga. Od rana ulicami Moskwy 
ściągały pod Kreml organizacie związków zawo- 
dowych, komsomolców, pionierów oraz wojska. 
Od czasu do czasu szeregi organizacyj przepiata- 
ły orkiestry. Wszędzie widnialy duże sztandary 
czerwone i transparenty z hasłami sowieckiemi. 

LITERAT ARESZTOWANY POD ZARZUTEM 
MORDERSTWA. Niezwykłą sensację w berliń- 
skich kołach politycznych i literackich wywołało 
aresztowanie znanego niemieckiego autora drama- 
tycznego Lampla, oskarżonego o udział w mor- 
derstwie kapturowem, dokonanem przez oslawio- 
ną bojówkę nacjonalistyczną „Oberland“ w okresie 
walk o Górny Śląsk. Aresztowanie nastąpiło na 
polecenie prokuratorji w Lignicy na podstawie ze- 
znań jednego z byłych członków tajnej organizacji 
4%oOberland". Lampel jest autorem kilku utworów 
dramatycznych a tendencji radykalno-lewicowej. 
Lampel zmieniał swe przekonania polityczne pa- 
rokrotnie a abecnie jest komunista. Aresztowany 
jest m. in. autorem dramatu pt. „Qaz trujący nad 
Berlinem", którego wystawienie zakazane zostało 
przez policję berlińską z powodu zawartych w nim 
ataków przeciw Reichswehrze. W czasie powsta- 
nia górnośląskiega Lampel należał do bojówki „O- 
berland“, następnie był członkiem „czarnej Reichs- 
wehry”. Ma on niezwykle burzliwą przeszłość, był 
on kolejno teologiem, lotnikiem, artystą filmowym, 
wreszcie chwycił się pióra. 

SKUTKI FRZĘSIENIA ZIEMI. Wedlug apowia- 
dań naocznych świadków, którzy brali udział w 
akcji ratunkowej, wybuch wulkanu Santa Maria 
nastąpi w chwili, gdy wielu mieszkańców znaj- 
dowalo się na polach przy pracy. Dosięgły ich 
tam strumienie rozpałowej lawy. W wielu miej- 
scach strumienie lawy uniemożliwiły mieszkańcom 
opuszczenie domów, gdzle zgimęll wskutek udu- 
szenia gazami. Znaleziono całe stosy trupów, mię- 
dzy któremi wielu osób niepodobna wcale roz- 
poznać. Osoby, które usiłowały ratować się, wdra 
pując się na drzewa. zginęły wskutek zaczadze- 
nia. 
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TELEGRAMY 


ZJAZD BOHATERÓW WALKI 
O NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI 


Warszawa, 9 listopada (tel. wł. .Naprzadu*). 
Dziś w sali Towarzystwa Hyzienicznego odbył 
się zjazd dawnej Organizacji Bojowe] PPS z lat 
1904—1908 oraz Pogotowia Bojowego 1917—18. 
Obecnych było 260 osób, z tego 150 dawnych 
czynnych bojowców. Otworzył tow. poseł Śle- 
dziński. Przewodniczącym obrany został były ko- 
mendant Organizacji Bojowej tow. poseł Ard- 
Szewski, do prezydjum powołano tow, Adamowi- 
Cza, pasla Kwapińskiego, Federowiczową, pos. 
Śledzińskiego, Purtala i posła Grzecznarowskiego. 
Prezesami honorowymi obrano tow. sen. Bolesta- 
wa Limanowsklego, Marszałka Ienccego Daszyń- 
skiego i Aleksandra Dębskiego. Imieniem CKW 
PPS powitał zjazd tow. poseł Barlickt, Imieniem 
ZPPS tow. poseł Niedziałkowski, Imieniem Związ- 
ku Zaw. tow. pos. Kwapiński, imieniem TUR tow. 
sen. Kopciński. Nadeszły liczne depesze od byłych 
bojowców z Ameryki i Francji. Zjazd uczcil przez 
powslanie pamięć Montwiłła-Mireckiego, Okrzejl. 
Kopysia, Barona, Szulmana | Korczaka. 


LUDOWCY PORÓZUMIEWAJA SIE 


Warszawa, 9 listopada (telef. wi. „Naprzodu”). 
Wczoraj odbyła się konferencja trzech stronnictw 
ludowych: Wyzwolenia, Stronnictwa Chłopskiego 
i PSL Piast, ua któraj rozważano obecną sytuację 
polityczną. W wyniku obrad utworzono stałą ko- 
misję porozumiewawczą stronnictw ludowych do 
przeprowadzemia wspólnej akcji na terenie całego 
kralu i w Sejmie. 


KWAŚNE MINY SANATORÓW 


Warszawa, 9 listopada (tel. wł. „Naprzodu”). 
Dzisiejsza prasa sanacyjna zgryźliwie omawia ko- 
munikat 3 stronnictw chłopskich a uzgodnieniu 
łaktykl w akcji parlamentarnej jak również i w 
kraju. Zaniepokojeni sanatorzy wyrażają nadzieję, 
Że może się to uzgodnienie taktyki odwlecze. 


ZULA CHCE KRÓLA 


Warszawa, 9 listopada (tel. wl. „Naprzodu”). 
Ukazał się lako dodatek nadzwyczajny „Głosu 
Monarchistów" list otwarty org. monarchistycznej 
do marsz. Piłsudskiego, w którym monarchiści łą- 
dają odeń, by objął urząd regenta, rozwiązał Sejm 
i ogłosił konstytucję mionarchlstyczną. Dodatek 
ten bardzo licznie kolportowany, wywołuje po* 
wszechne kpiny. 


POSIEDZENIE RADY FINANSOWEJ 


Warszawa, 9 listopada (AW). Dziś o godz. 18 
w wielkiej sali ministerstwa skarbu zostalo otwar- 
te posledzenle Rady Finansowej. Posiedzenie za- 
gall minister skarbu Matuszewski wyglaszając je- 
dnogodzinnie expose na temat sytuacli gospodat- 
czo-flnansowej pańslwa. W dalszym ciągu rozpa- 
trywane były sprawy związane z projektem re- 
formy podatkowej, omawiano również sprawę ob- 
niżeria stopy dyskontowej Banku Polskiego. — 
Qtówne zainteresowanie wzbudziło roztrząsanie 
zagadnienia reformy podałkowej, które zostało 
uznane przez ministra Matuszewskiego za najpil- 
niejsze i do przeprowadzenia którego, zdaniem mi- 
nislra, konieczną jest jakajszersza współpraca sfer 
finansowych i gospodarczych. 


POCZTA W DNIU 11 LISTOPADA 


Warszawa, 9 listopada (PAT). Celem umożli- 
wienia personalowi pocztowemu jak najliczniej- 
szego wzięcia udziału w uraczystości 11-taj rocz- 
nicy odzyskania niepodległaści ministerstwo poczt 
i telegrafów ograniczyło zewnętrzną służbę pocz- 
tową dla publiczności w dniu 11 listopada 1929 r. 
do dwóch godzin, a mianowicłe od goćz, 9 da 1i 
i zarządziło jednorazowe w tym dniu doręczanie 
przesyłek pocztowych, z wyjątkiem paczek | lfe 
stów wartościowych. 


CHCIAŁ MIEĆ ZAKŁADNIKA 


Łódź, 9 listopada (tel. wł. „Naprzedu”). Przed 
kilku dniami zginęła bez śladu 7-letnia Halina Kio- 
sówna, uczennica szkoły powszechnej. Obecnie 
okazuje się, że ojciec był winien znaczniejszą su- 
mę niejakiemu Konstantemu Szczepańczykowi, nie 
płacił jednak i nie zdadzal zamiaru płacenia. — 
Szczepańczyk zamiast udać się na drogę sądawą, 
uciekł się do czysto średniowiecznego sposobu 
egzekucji. Uprowadził małą Halinke i ukrył ją u 
swoich krewnych, zaś do Kłosa napisał list, że je- 
éli chce ieszcze zobaczyć swoje dziecka niech 
zapłaci, co winien. Kłos zawiadomił o wszystkiem 
policję. Dowiedziawszy się o tem Szczepańczyk, 
odesłał Halinkę a sam się ukrył. Policja odnalazła 


go i aresztowała, ale ponieważ oględziny wyka- 
zały, że dziewczynka nie ucierpiała ani fizycznie, 
ani moralnie, Szczepańczyk został wypuszczony 
na wolną stopę. Będzie on postawiony przed są- 
dem za pozbawienie wolności, 


Z ZA KULIS DYKTATURY 


Kowno, 9 listopada (AW), Minister spraw we- 
wnętrznych Musseitls, w wywiadzie dzleńnikar- 
skim oświadczył, że kochanka Woldemarasa mia- 
ła na niego przemożny wpływ i że za jej wsta- 
wiennictwemn udzielił Woldćmaras niejakiemu Szy- 
szkinowowi koncesji na otwarcie domu gry w 
Kłalpedzie. Szyszkinow dorobił się poważnego ma- 
iątku | ze swoich olbrzymich dochodów przez 
wdzięczność dła Woldemarasa finansował organi- 
zacjię Żelaznego Wika, 


BÓJ O DEMOKRACJĘ W AUSTRJI 


Wiedeń, 9 listopada (PAT), Jutra tj. dnia 10 bm. 
odbędą się po Taz pierwszy od roku 1924 w Niż- 
szei Austrji wybory do 1.700 rad miejskich. W 173 
gminach posiadają dotychczas socjalni demokraci 
większość, Przy wyborach w roku 1924 oddana 
akolo 630.000 głosów, z tego dwie trzecie padło 
dia stronnictwa mieszczańskie, jedna trzecia na so- 
cjalnych demokratów. Prasa wiedeńska zwraca 
uwagę ña znaczenie jntrzejszych wyborów, po- 
nieważ od ich wyników zależeć będzie dalszy roz- 
wój polityczny w Austrji, 

Wiedeń, 9 listopada (PAT), Dzienniki donoszą. 
Że kanclerz Scliober wdrożył bezpośrednie roko- 
wania z socjalnymi demokratami, celem doprowa- 
dzenia do kompromisu w sprawie reformy konsty- 
tucj. „Arb. Zig.” oświadcza, że stanowisko so- 
clalnych demokratów w kwesti] Wiednia jest do- 
statecznie znane. Pozatem socjalni demokraci go- 
towi są do rokowań w sprawie wiedeńskiej, o ilo: 
rokowania te będą prowadzone w ratuszu, a nie 
w parlamencie. „Deutsche Qestezr. Tagesztg." 
wzywa rząd i stronnictwa większości, aby nie per- 
traktowały z socjalnymi demokratami, lecz aby 
przeprowadziły reformę konstytucji ewentnalnte 
i w drodze poza parlamentarnej. 


BANK REPARACYJNY W SZWAJCARII 


Baden Baden, 9 listopada (PAT), Komitet organi- 
zacyjny międzynarodowego Banku reparacyjnego 
na swem wczorajszem posledzeniu powziął jedno- 
myślnie uchwałę, — zalecającą wybór lednego z 
miast szwajcarskich na siedzibę Banku. Decyzja 
ła zapadła pod nieobecność delegatów belgijskich 
Ferquiego i van Zecłanda. Delegacja belgijska ko- 
mumikuje, iż kilkakrotnie odrzucała argumenty, — 
wysuwane przeciw obiorowi Brukseli, żądając, aby 
w dyskusji nat sprawą siedziby Banku kierowano 
się względami wyłącznie technicznemi, nie zaś po- 
litycznemi. Rząd belgijski zaakceptował to stano- 
wisko delegacji, upoważniając ją do żądania, aby 
sprawa ta pizekazaną została do rozstrzygnięcia 
rządom. Delegaci belzijscy powrócili wczoraj da 
Brukseli. Przypuszczają, iż po załatwieniu najwa- 
żniejszych punktów przez komitet dalszy ich udział 
w obradach komitetu nie jest bezwarunkowo ko- 
nieczny. Belgia za pośrednictwem dwóch innych 
delegatów utrzymywać ma kontakt z komitetem 
organizacyjnym. 


RZĄD TARDIEU OTRZYMAŁ WOTUM 
ZAUFANIA 


Paryż, 9 listopada (PAT). Rząd przyją! porzą- 
dek dzienny, zaproponowany przez deputowanego 
Thomsona z jewicy radykalnej, który wyraża zau- 
fanie dla rządu 1 jego polityki, opartej na posza- 
nowaniu podstawowych praw republikańskich, 
pokoju wewnętrznego, bezpieczeństwa i zbliżenia 
między narodami. Natomiast rząd, stawiając przy- 
tem kwestię zaufania, zająl negatywne stanowiska 
wobec proponowanego do rezolucji Tardieu do- 
datku, głoszącego, że Izba zdecydowana jest bro- 
nić energicznie ducha świeckiego. Dodatek ten od- 
rzucony został 327 głosami przeciw 256. Projekt 
porządku dziennego zaproponowany przez Thom- 
sona, uchwalono 332 przeciw 253, Przeciw rządo- 
wi głosowało 11 komunistów, 100 socjalistów, 109 
1adykałów, 12 republikanów socjalnych i 21 depu- 
towanych innych stronnictw. Od glosowania 
wstrzymało się 14 deputowanych, w tei liczbie 
dwóch radykałów i Franclin Bouillon, 


GÓRNICY ANGIELSCY PRZYJMUJĄ 
PROPOZYCJE RZĄDU 


Londyn, 9 listopada (PAT). Delegacja górmcza 
po trzydniowych naradach w Londynie i kilku po- 
siedzeniach z członkami komitetu węgiowego Ra- 
dy ministrów postanowiła zlecić Związkom gór- 
mczym przyjęcie zasadniczych punktów ptopozy- 
Gyj rządowych. Odpowiedź Związku będzie sta- 
nowiła materjal rozważań następnei konferencji 
węglowej, która zbierze się 30 listopada br. 
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Lud za Sejmem 


MANIFESTACJA W ANDRYCHOWIE 

We wlorek 5 bm. odbył się na rynku w Andry- 
chowie wiec demonstracyjny, na którym jedno- 
glośnie uchwalono następującą rezolucję: 

1) Zgromadzeni na wielkim wiecu demonstracyi- 
mym w dniu 5 listopada br. w Andrychowie w fi- 
czbie 800, zakładają uroczysty protest przeciwko 
żajściom w Sejmie Rzeczypospolitej 31 paździer- 
mika i stwierdzają, że są one szkodliwe dla pań- | 
stwa polskiego; 2) Zgromadzeni wyrażają pełne 
zauianie, uznanie i podziękowanie marszałkowi 
Sejmu tow, Daszyńskiemu za mężne wystąpienie 
w obronie godności Sejmu i Demokracji; 3) Zgra- 


1) Swetry 


pulowery, żakiety, 
w 


Swetry „Himalaja“ 


Kamizelki sę 
Kasaki 16awaDne . 


imitacja duńskich . 


Rok załał. 1897. 


Dla Pań i Panów 


aperuję maszynki dn mięsa 

ażdego systemu pod gwaran- 

ją, pryznusy, żelazka do pra- 

anja, wsadzam nowe ostrza 
do noży 


Specjalna ostrzenia krzyłew 
oraz ostrzą noże Introligator- 
ekia | masarakia, nażyczki, 
maszynki do włosów i £ p. 
Wykonania plarwzzorządna. 
poaiadsm na składzie wszal- 
Tle powyższe artykuły w wiel- 

kim EEC ać 29 


U Myszkowski, w, niasin «a 


STSZYNZYY) 


TYSIĄCE 


chorych na kater żołądka, 
wzdęcia, kurcze, bóle, nie 
strawność, brak apetytu, ogól- 
ne osłabienia etc. — adzya- 
kalo zdrowie, używając zioła 
sławnego na cały Świat Dra 
Dietla, Profesora Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego. Żądajcie 
bezpłatnej broszury poucza- 
jącaj, Adres: Liszki, Apteka. 
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NA RATY Don Odzieżowy 


PŁASZCZE I FUTRA 


— Baross | raglany mątkie — 


EN Ah LOD 
Unieważniam zgubione pa- 
pery wojskowa na nazwlsko 
Kiebzak Wincenty, wydana 
przez K. K. U. Kraków. 


Zgublaną książeczką wojsko 

wą, Plotra Machaja, wydaną 

przez P. K. U. Kraków, unie- 
ważniam. 


Unieważniam zgubioną kalę 

teczkę wajskową na nazwisko 

Duljan Marcin ur. 1889, Ra- 

dłów, wydana przez P, K. U. 
Kraków. 


2) Wielka kolekcja modeli 


wiedeńskich í angielskich 


3) Okazyjna wysprzedaż 


wysartowamith 4 owa 
= 


Pulowery wzorzysta czysto wełniane, w 

Kamizelki najładniejsze wzory 16:90 

Garsonki wełniane (małe) LJ 
baran 


4) Rękawiczki zimowe 


wełniane podwójna, pania, i meike a 


skórkowe ciepłe . . . 


JULIUSZ NACHT icz. 
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madzeni piętnują bierne zachowanie się klubu BB 
wobec prób zamachowych i oświadczają, że są 
gotowi do obrony wolności, demokracji, Sejmu i 
praw ludowych na każde wezwa swych przed- 
sławicieli; 4) Zgromadzeni oświadczają, że stają 
na stanowisku demokracji i wystąpią przeciwko 
każdej dyktaturze bez względu na to, z którejby 
strony pochodziła; 5) Zgromadzeni ufają. że p. pre- 
zydent Rzeczypospolitej, jako stróż praw i kon- 
| stytucji, powała rząd, stojący na stanowisku pra- 
worządności i demokracji, wynikającej z konstytu- 
cji; 6) Zgromadzeni wyrażaj ią posłom socjalistycz- 
nym pełne zaufanie i uznanie; — 7) Zgromadzeni 
wzywają cały lud polski do obrony demokracji, 
Seimu i praw ludowych. Niech żyje Seżm I Dema- 
kracja! Niech żyje Socjalizm! 


OSŁABIENIE 
BLEDNICE, 


y okna w sukim 
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Bo bliardów 
KULĘ - KIJE - BANDY 
GUMOWE = SKGREI - KREDA 
1 wszelkia przybary da tychże 


Tow. Handi, REIM gp, Lt. l 


Kraków, Rynek Gł. L. 8 


2 850 


Tel. 2194. 


Rezolucię powyższą złożyla delegacja robotni- 
ków z tow. Michałem Babińskim na czele w stara- 
stwie wadowickiem dnia 7 listopada. 


SKŁADK 


NA FUNDUSZ PRASOWY „NAPRZODU*: Za: 
rząd Koła ZZK Dziedzice zł. 29. 

NA OFIARY 6 LISTOPADA: Pracujący w Dru- 
karni Ludowej zł. 14, Glassnerówna Halina zł. 5, 
Organizacja pracown. tyt. w Krakowie zi. 50, Koło 
| Związku zaw. kol. Ząbkowice zł. 4370, Koło 
Związku zaw. kol. Delatyn zł. 20, Samopomoc 
ZZK Dziedzice zł. 20, Krakowski komitet „Bun- 
du“ zł. 30, Związek tapicerów Kraków zl. 650. 


„VARSOVIE“ 


MAGAZYN OBUWIA 
i UBRAŃ MĘSKICH 


Kraków, ul. Lubicz 3 


Ubrania i raglany 
męskie 
z bielskiej materji, wy- 
kwintnym wykonaniu po 
150 złotych 
wartości 300 złotych 
2a gotówkę. 


R) USUWA NAJSILNIEJSZE 


BÓLE GŁOWY w 


MASZYNA DRUKARSKA 
PŁASKA (pospieszna) 


w bardzo dobrym stanie zaraz do sprzedania. 
Wiadomość: 


Drukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5. 


Kraków-Podgórze, Lwowska 1. 


| FIRANKI 
najnowsze modele dekore- 
cyjne poleca fabryka firanek 
Michal Waliz, Kraków, 
ul Grodzka 71, chok Wawelu 
końcowy sklep — Tel. 1858. 


fir 0l. Grodzka Ai A 
FPFYTYTWCY 


s sN A R ATY! g uż rdesz modele 


JESIENNE | ZIMOWE 
BJ, i S. EMMER on Teer ararte 43. 


S Ubiory, męskie, Okrycia damskie, Futra, Suknie, Materiały bielskie i an- 
M sislskie, — Płótno, Bielizna, Trykotaże, oraz Obuwie krajowe i zagraniczne 


- Ubiory gotowe i na miarę. Bardzo dogadne warunki. 


Do P.T. Publiczności! 


Niniejszem zawiadamiam, iż moje prawnie Etrze- 
żone i dyplomowane, od lst przy chrypca i bólu 
gardła z skutkiem używane 


„PASTYLKI GLAZIAL* 


zostały przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 

po przeprawadzonej analizie jako specyfik farma- 

cautyczny (Nr. Z. F. 1762/28) działający łagodząco 

na kaszel 1 chrypkę, dla dorosłych 1 dzieci, uznane 

Leży w interesie każdej jednostki o sku- 

tecznym działaniu „GLAZIAŁU" 
się przekonać. 


Cena torebki 50 gr. 


Dla P. T. Aptekarzy i Drogerzystów znaczny rabat 
F. T. Lekarzom na żądanie próbki gratia. 
Setki uznań, Baczność na naślndownict 


Jedyny wytwórca 
J. PASTERNAK, Bielsko, Siąsk. 
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